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Wymowny jubileusz. 


Minęło w tych dniach pięć lat od 
ogłoszenia przepisów tymczasowych z 
dnia 17 marca 1906 roku © związkach 
l stowarzyszeniach, 

Z tego właśnie względu należy się 
nieco zastanowić nad tym jubileuszem. 

Dzieje wspomnianego powyżej pra- 
wa są niezwykle ciekawe, Na wiosnę 
1905 roku postanowiowo opracować 
prawo w kwestii związków zawodo= 
wych, i opracowanie go powierzono st- 
kretarzowi głównego komitetu do spraw 
fabrycznych, Fominowi. 

Jako słaby, polityk Fomin pojął 
zbyt jednostronnie swe zadania i zasto- 
wał do projektu artykuły, ochraniające 
rzeczywiście związki przed samowolą 
administracji, przewidujące walkę straj- 
kową, zrzeszanie rozmaitych stowarzy- 
szeń w związki i t,d. 


Projekt ten, jak się należało spo- 
dziewać, uznano za nieodpowiedni i 
poddano go „przeróbkom*. 

Palmę pierwszeństwa wzięło w 
łem liberalne w owe czasy minister- 
jum Timirazjewa, które swemi „uzupeł- 
nieniami*-i „zmiańami* zniszczyło pe- 
wne bądź co bądż dobre strony projek- 
iu Fomina. 

Rada ministrów (pierwszy gabinet 
hr. Witte), pracowała ze swej strony nie 
mniej usiinie nad „poprawieniem* pro- 
jęktu. Zaszczyciła vo też z kolei nale- 
żytą uwagą Rada państwa, rozpatrująca 
go w styczniu 1906 roku, gdy „likwie 
dacja* była w pelnym biegu. W rezúl- 
tacie wszystkich tych rbzpatrywań, uzu- 
pełnień i zmian w projekcie pozostały 
jedynie artykuły mietyle ograniczające 
dle krępujące swobodę związków, Mi- 
mo to jednak, reasumując rezultaty 
pierwszych pięciu lat istnienia projektu, 

$konstatować, że w porównaniu 
praktyką projekt ten gwarantował 
idealnie swobodę związków. 
Pierwszy krok na drodże praktyki 
czynił tu departament policji, , udzielą- 
iac swym przedstawicielom  Odnośnych 
skazówek, jak przeprowadzić projekt 
w życie, dalej  fiastąpiły 


bS 


„wyjaśnienia* 
enatu, rozmaite okólniki, gubernato- 
dd i naczelników miast i t. d. 

a, Rezultatem tej działalności admini= 
stracyjnej było zamknięcie 497  zwiąż- 
ków, odmówiono zarejestrowania prze- 
H 600 zWiązkójmn, aresztowańo i wy- 
Mano kilkaset Osób. 

, W chwili ogłószenia prawa t |. w 
Marcu 1906 roku istniało, w państwie 
róśyjskiem 1000 — 1158 związków. 
by O zarejestrowanie podało 86l 
ążków, pozostałe Zaś, niezadowolone 
k, przepisów 17 marca, . kiępujących 

vobodę dziatania związków — po 
statiówiły nie iegalizować się wcale. 

Z liczby 861 związków podanych do 
zarejestrowania istniało w dniu 14 lipca 
a907 roku 643 (74,7 proc.), odmówiono 
eZ 181 (21,8 proc.), a žá- 


wo pin nięto w ciągu pięciu lat. ista 
Joi gi nowego prawa 497 związków. (w 
roku 1906—53 związki, co stanowi 10,7 
w 1907—159 związków, czyłi 32 
w 1908—101 związków, czyli 20,3 
Gc., w 1909—96 związków, czyli 19,3 
proc, i 1910 roku——88 związków, co da 
47,3 proc. wszystkich zamkniętych związ» 
ków). Cyfry te wskazują, że najwięcej 
wiązków, bo 212, czyłi 42,7 proc. zam- 
o w 1906 i 1907 roku. 
. ' Represje Ówczesne miały poniekąd 
dcel polityczny: pozbawienie robotników, 
@ głównie zorganizowanych w związki 
acówników handłowycih, których w 101 
Ciężka było 32,476, możliwości agito- 
wania za pożądanym kandydatem dQ 
Duñiy pizy pońńocy ceniramych Komi= 
tetów związków zawodowych. 
Drugie miejsce pod względem liczby 
tamkniętych związków zajmuje rok 1908, 
którym żamkpięto 104 związków, co 
tanow 20,3 proc. ogólnej ich liczby. 


>  Najtiniej związków zamknięto w 1909 
#1910 roku. Fakt ten nie powinien bue 
dzić zdziwienia; gdyż Sfery robotnicze, 

iechęcone tradriościatni, zamykaniem 
Pyjązków i aresztanii, zadecydowały wre- 
ie likwidację ruchu zawodowego i Sa- 

e zamykały związki. 

Jak już zaznączyliśmy, Odmówiono 
zarejestrowania 600 związków (Ścisła cy- 
604), W roku 1906 odmówiono za- 
gejestrowania 104, w 1907—169, w 1908 
"= 122, w 1909 — 105, a w 1910 roku 


mer zaręjęştrowania 97 <związ- 


(3; o 4 cenia 
woz RM 


Cyfry te dowodzą raz jeszcze, że 
najniefortunniejszymi dla reiestracji związ- 
ków były lata 1906, 1907 i 1908. Mała 
stosunkowo liczba odrzuconych próśb 
o zarejestrowanie związków w ciągu 
dwuch lat ostatnich — jak pisze „Sow. 
Słowo*—dowodzi, że robotnicy, utraciw- 
szy wiarę w możliwość zezwolenia na 
otwarcie związku—przęstali się go domaa 
gać. 

Reasumując fakty dotyczące prawa 
z dnia 17 marca 1906 roku i administra- 
cyjnej praktyki stosowania go, otrzymu- 
jemy wniosek, że w dniu piątego jubie 
leuszu można jedynić myśleć o gruzach 
ruchu zawodowego, który wszakże do- 
piero stał na progu swego rozwoju. 


Studenci angielscy. a polityka. 


Londyn, 25 marca. 


Na kontynencie Europy 
się z gruntu fałszywe pojęcie 
tach angielskich. 

Typem Studenta 
według tego pojęcia 
dzieniec, o doskonale 
skułach, w czapeczce 
głowie, 

Sportsmen zawołany. Prócz obo- 
wiązkówych zajęć naukowych interesuje 
się jedynie wyścigami łyźwiarskiemi — 
na wiosnę, krokietami — w lecie wyści- 
gami „cross coutry“ — wa jesieni i 
tootbaliem — w zińtie polityka nie ob- 
chodzi go jakoby wcale. 

Takie jest pojęcie o studencie 
gielskim poza obrębem Angliji. 

I rzeczywiście studenta angielskie» 
go, prócz zajęć Szkolnych, interesuje 
przedewszystkiem sport. Lecz sport ten 
nie wyklucza w nim wcale zainteresowa- 
nia polityką. A co dziwniejsza, zainte- 
sowanie to nie jest wzbronione, lecz 
przeciwnie, popierane, gdyż na zebra- 
niach politycznych studentów obecni są 
w charakterze honorowych gości wyżsi 
przedstawiciele administracji uniwersy* 
teckiej, a nawet rządu. 


Przypomnieć tu należy, że uniwer- 
sytety angielskie są zupełnie auiono- 
miczńe i wolne od wszelkiej interwencji 
rządu. 

Orgałiem głównym życia politycz- 
nego studentów w każdym uniwersyte- 
cię jest „University Union* (związek u- 
niwersytecki). 

Związek taki nazywają parlamentem 
studenckim. W dyskusjach biorą rów- 
nieź udział wybitni uczeni i działacze 
państwowi. 


Jedńo z takich posiedzeń „Uniwer- 
sity Unionu“, londyńskiego poświęcone 
było np. kwestji rołi języka greckiego w 
wyksżtałcenju liberalnem. Pod obrady 
wzięta była rezolucja tej treści, „że po- 
znanie kłasyków w oryginale stanowi 
„conditio sine qua non“ tego „wykształ- 

e Jako główiy obrońca tego pô- 
jądu wystąpił dziekan falkutetu filozo- 
icznego., 

W charakterze oponenta wystąpił 
młody, Ż2-ietni student, który zbił zas 
sadniczo wszystkie wywody starego pro- 
iesora i administratora uriwersyteckiego. 
kKezołucję odrzucono, lecz dziekan  nię 
czuł się dotkniętysn, nie utracił też swej 
powagi wobec : studentów:  Uśmiechał 
się szczerze i winszował studentowi try- 
umfu, 

Na ianem znów zebraniu polityćz- 
nem studentów, przed pięciu czy sześciu 
laty, wystawiono na porządek dzienny 
kwestię reformy izby lordów. 

Owczesny prezes miniśirów Camp- 
bełl-Baunerinań rozpoczął właśnie akcję 
przeciw izbie wyższej. Studenci prosili 
go © oiwascie zębrania i premier przy- 
jat chętnie ię prośbę. Był to praw- 
oziwie wielki dzień w parla- 
mencie uniwersyteckim. 


Na estradzie siedział za stołem 
prezydjalnym młody student — prezes 
związku studenckiego. Po obu stronach 
zaś dwaj starcy: pó prawej — prezes— 
ministrów, po lewej rektor — uniwer- 
sytelu. Dalej znów młodzi studenci, i 
znów poważni i sędziwi dżentelmeni — 
członkowie studenckiego komitetu zwią- 
zkowego, 

Campbell-Bannerman nie był wiel- 
kim mówcą, lecz mówił zawsze z SZCzę- 
rze, z przekonaniem, nigdy jednak jesz- 
cze nie mówił tak pięknie i takim za- 
pałem, jak. na tym mityngu politycznym 
studentów, Na tęgo-siarca-qrniodzić 


utrwaliło 
o studen- 


angielskiego jest 
różowolicy mło- 
rozwińiętych mus 
sportsmeńskiej na 


an 


i eng 
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czej duszy wpłynęło ożywczo mtode au- 
dytorjum. 

Zebrania te przychodzą mimowoóili 
na myśl jako porównanie z ostatniem 
zebraniem politycznem studentów uni- 
wersylelu oksfordzkiego. 

Na obrady wniesiono tu rezolucję 
o potrzebie autonomji dla Iriandji, O- 
tworzył dyskusję w obronie tego pro- 
jektu minister do spraw Irlandji Birzel, 
lecz tylko z trudem dało Się ją prze- 
prowadzić. Znany jest bowiem konser- 
watyzm studentów eksforckich, 

Tak płynie życie polityczne w uni- 
wersytecie angielskim. „University U- 
nion* wysuwa przyszłych wybitnych 
działaczy państwowych. Siamowisko pre- 
zesa takiego związku jest zaszczytniejsze 
niż wszelkie Gódżńdczenia akademickie, 
Na zajmującego to stanowisko studentë 
patrzą już naprzód jako na przyszłego 
prezesa ministrów, lub, conajmniej, mie 
nisira, 

| rzeczywiście w biografji 
prawie munistra angielskiego przeczytac 
Można, że był pręzesem związku uni- 
wersyteckiego tego czy innego uniwer- 
sytetu, 


każdego 


Nic też Uziwnego, że związek uni- 
wersytecki; ta ściśle polityczna Orgańi- 
zacja, zajmująca się rozpatrywaniem i 
krytyką akademickich, oraz politycznych 
instytucji i kwestji, korzysta z ogólnego 
szacunku i poważania społeczeństwa, 
władzy uniwersyteckiej i rządu, Na. „U- 
niversity Union“, patrzą bowiem wszys- 
cy jak na obywatelski fakultet uniwersy- 
teth, jak na szkołę młodych obywateli i 
kołyskę przyszłych działaczy państwo- 
wych. 

A jednak niema bunióWw wśród słu- 
dentów angielskich. Dan im zupełną 
swobodę zajmowania się polityka, a om 
oddają się nauce, sportom i równorzęd= 
nie — z polityką. 

Bo tå własnie swoboda Czyńi ze 
studenta angielskiego człowieka zrówno- 
ważonego, zajiliującego się polityką, jak 
każdy Obywateli, śpokKojuie, na równi z 
innemi sprawami, bez buńtów i rozna- 
miętnienia. 


„Na zakończenie wartó tu przytó- 
czyć krótką „rozmowę b, studenta an- 
gielskiego, rosjanina, ze znanym profe- 
sorem angielskim, Anglik rozpytywał 
żywo 6 życie uniwersytetów rosyjskich 
i jako prawdziwy uczony, a przytem 
konserwatysta, oburzał się na zaburze - 
nia uniwersyteckie. 

Na zapytanie jakąby radził reformę 
dla przerwania tych nieporządków, pro- 
fesor Odpowiedział. 

— Oddajcie do rozporządzenia stu- 
dentów największą salę Uniwetsytecką, 
gdzie w godzinach wolnych od zajęć 
szkolnych będą mogli ile zechcą zajmo- 
wać Się polityką, a poświęcą Się z nie- 
bywałym zapałem,.. nauce. Ep 


Wiadmości ogólne: 


O Nowe szkoły. 

W końcu b. m, St. st, odbędzie się 
w Petersburgu zjazd przedstawicieli szkół 
średnich, w którym to zjezdzie „uczestni- 
czyć mają po większej części nauczy- 
ciele. 

Wobec braków szkolnictwa w Rosji 
— szkoły ludowe „bowiem. dają zbyt 
mało, gimanażja są źbyt drogie, a szkoły 
t. zw. miejskie stanowią Całość niedo= 
kończoną — podjęto myśl utworzenia 
specjalnych szkół czteroklasowych, , do 
których wsiępowaćby megła Dez egza- 
minów młodzież po ukończeniu szkół 
początkowych. 


Program tych szkół odpowiadałby 
4 klasom gimnazjalnym, a po ukończć- 
niu szkół owych wstępowaćby można 
bez egzaminów do klasy piątej gi mna- 
zjum, lub też uzyskiwać prawa nauczy- 
ciela początkowego. 

Do tych nowych szkół przyjmowa- 
noby wszystkich bez względu na płeć, 
stan i narodówość. ` j 

Duma traktuje podobno pomysł 
utworzenia owych szkół przychylnie. 

O Zjazd przemysł.hand= 
łowy zaczął obradować w Peters- 
burgu, 

Na pierwszym planie jest przemó- 
wienie człónka Rady państwa, Awdako= 
wa, referat rady zjazdów O „Lekarzach 
kolejowych* oraz referaty posła do Du- 


my, Zukowskiego, „Działalność izb pra- 


w sprawach, dotyczących bandiu | przes 
mysłowości*. 


Obrady „zjazdu potrwają dni trzy. 
i O Zmiana uniformu poti. 
cji. 
„ Departament policji podniósł kwes 
stig O zińiańie iniformu urzędńików po: 
icji. 


Wobec tego- devartament w dro- 
dze okólnikowe, propónn,e wszystkim 
gubernatorom wypowiedzenie  $Wwego 

"re 


zdania co do rodzaju nówobrojektowa: 
nego uniformu z tei, ażeby urzędnicy 
policyjni byli łatwo odróżniani od ofi 
cerów armii i floty. 


Wyrok 


w sprawie o zabójstwo Rybaka. 


Wczoraj, o godz. 1 bo połidhia, 
trybunał sędziów |rzysięgłych Ogłosił 
wyrok „w sprawie. o zabójstwo szpiega 
Stanisława Rybaka przez członka bojów: 
ki ńar. Zw. robotniczego, Ślanisława 
Tradńowskiego przy współńdziale jega 
kolegi partyjnego Michała Sadowskiego. 

Trybunałowi postawiono pięć pytan, 
na które sędziowie znaczną większością 
głosów odpowiedzieli odmownie. 

Pytania brzmiały: ] 

1) Czy Stanisław Trlidnówski Wi 
nien jest, że dnia 8 sierpnia w Krako: 
wie, nakłaniańy przez trzecią osobę, w 
zamiarze pozbawienia  życią Stanisława 
Rybaka w spósób zdradziecko podstęp: 
ny, strzelił. do niego trzy razy z pistor 
letu browninga, wskutek czego Stani” 
sław ibak życie Utracjłr 

_ Siedmiu sędziów odpowiedziało: nie, 
pięciu: tak. JP 

2) Czy Stanisław irudnowski wi- 
Hiet jest, że dnia 8, sierpnia 194101. w 
Krakowie bez pozwoleńia i bez tdowód- 
nione) konieczności obrony wODEC gro: 
żącego niebezpieczeństwa, broń nósiłP 

7: nie, 5: tak. P 

3) Czy Michał Sadowski winięw 
jest, że w powyższym czasie i miejscu, 
nie przykładając bezpośrednio rąk, aw 
współdziałając czynnie, przez poradę, 
nauczanie, pochwałę i przez wręcżefiić 
pistojetu « brauninga. rozmyślnie spóWO- 
dował Stanistawa Irudnowskiego, któty 
już pówziął był zamiar , pozbawicliła 
>tanisława itybaka życia,  dó Spełnietia 
czyn Stailisiawówi . Irudnowskiemu za- 
rzuconego pierwszem pytaniem głównem 
opisanego? 

12 głosów; nies = ¿3 «|: T 

4) Czy Michał Sadowski wiłiięh 
jest, że w zamiarze wyrządzenia pdń- 
stwu szkody w sprawie wymagań spka- 
wiedliwości, przez poradę, , Aauczanie i 
pochwałę. rozmyślnie urządził i wywo= 
łał, że Wacław Furmańczyk, słuchąny/ 
jakó świadek. w dniu 12 i 13 wrżeŚnia 
Y października 1910 r. przed Sądem 
karny w Krakowie w sprawie karnej 
Stanisława Trudnowskiego, złożył fał- 
szywć zeznania bez przysięgi? 

ii; nie, 1: tak, | 

Piątepytanie główne: Czy 
M. Sadowski winien jest, że dnia B 
sierpnia 1910 r. w Krakowie bez pozwo- 
Tenia | udowodnionej okoliczności broń 


Wobec tego przówodaiczący ps, Bis 
uymowicz. Ogłosił wyrok, uwalniający 
obu oskarżonych od winy i kary- 

Publiczność nagrodziła wyrok burz- 
liwemi oklaskami. i. obsypała obwinio: 
nych i ich obrońcę d-ra Marka masę 
kwiatów. 

Prókirśior dr. Wada zgłosił Od. 
nośnie do Trudnowskiego POLIS „R 
ważności, wóbec czego Tradnowski dl 
cit natychmiast do więzienia. Natótias 


"Sadowski opuścił gmach sąda w. towa: 


rzystwie matki, 


JE STRON DALSZYGH, 


= aw DE nn m td m WOK 


pron 


mna y 


czył, iż rząd prusxi stanowczó po: 
wi: prowadzić w dalszym ciągu politykę 


zaludniania niemcami Poznańskiego i 
Prus Zachodnich. SEK 
Z tego powodńi rząd nie wy ie 


się prawa o wywłaszczeniu i zastosuje 


go, gdy tylko nastręczą się wypadki 
prawie przewidziane. Dotychczas Í 
zadu Mienna QORARARAOĆ GRE. AA | 


Nr ©. a 


ee a E 


możud będzie potrzebne niemcom grun- 
ty nabyć z wolnej ręki, czy też trzeba 
się będzie uciec do wywłaszczenia, 

A Starcie polaków z cze” 
chami, 

W Orłowej na Szląsku austrjackim 
odbyło się zgromadzenie polaków z pro- 
testeni przeciw „wałtom, dokonanym 
przez czechów „rzy spisie ludności. W 
zgromadzeniu wzięło udział przeszło 
2,000 osób. Przed domem, w którym 
odbywało zę zgromadzenie, zebrało się 
rówież około 2,000 czechów, którzy 
urząćziii koitrdemonstiację, Między cze- 
zhann a polakami przyszło kilkakrotnie 
do crê, frzyczem osób zostało 
zrani inych. 

A Gusarz u cesarza. 

Wilhelm Il, z cesarzową Niemiec, 
księciem Joachimem i księżniczką Wik- 
torją Luzą przybyli dnia 24 b. m., o 
gouz. 10 rano na wiedeński dworzec 
północny, gdzie oczekiwał na nich ce- 
sarz Franciszek: Józei. . Powitano się 
kord;alnie. Cesarzowa Niemiec dała po- 
liczek do ucałowamia sędziwemu mo- 
uarsze Austrji, który to spełnił z całą 
serdecznością. 

bo wstępnych powitaniach, Wil- 
helm Il odjechał na stację Schoenbrunn, 
gdzie odbylo się przyjęcie urzędowe. 
Margrabia Padlavicini, zastępca ministra 
spraw zagranicznych, chory na influenzę, 
nie był obecny na uroczystościach. Na 
stacji Schoenbrunn oddano honory Woj- 
skowe, orkiesira wojskowa wykonała 
narodowy hymn niemiecki, 

Nasiępiue obaj monarchowie z ar 
cyksiącę:ami | książęlam:, arcyksiężnemi 
1 księzuiczkami Ou,ethali powozami du 
zaniku w Schocubruliiu, WŚrÓd głoSnyCiI 
okrzyków  pubiicznoś.,  zzrOmiadzotlej 
na arodźe, 


O godz. 1 odbyło się śniadanie „en 
famille“. 

Dzienniki wiedeńskie przepełnione 
są sympatycznemi wzmiankami o tej wi- 
zycie, przypisując ją wyłącznie dążno - 
ścioni pokojowym obu monarchów. Od- 
wiedziny te pozbawione są tedy znacze- 
nia poliiycznego, jeżeli wierzyć prasie 
zainteresowanej. 

szcze.Ół charakierystyczny: nasięp- 
ca ironu uusiro-węgierskiego przerwał 
swą wilegialurę na Poiudniu, aby wziąć 
udział w przyjęciu cesarza Niemiec. 

Cesare Franciszek józe! obdarzył 
ks. Joachima rruskiezo najwyższym or- 
deren Sw. Dicialia, 

Po uwur$smm ObDieuzie, cesarstwo 
niemieccy va echa < Księzniczką Luizą 
na wys, ę Kortu, oios na Wenecję. W 
powieliz , inaf uż cEsalSIU:|.., 


A Żacięty pojedynek. Qa- 
zety berimskie rozpisują się obecnie 
szeroko o pojedynku jaki się odbył w 
parku zamkowym w  Charliottenburgu 
między porucznikiem pułku kolejowego 
a jakimś studentem techniki, Przy usta- 
laniu warunków pojedynku przyjęto, że 
wymiana Kal oubywac się będzie tak 
długo dopoki jeden z przeciwników nie 
padnie trupem na miejscu. 

Krwawy pojedynek zakończył się 
ciężkiem zranieniem technika. krzęci- 
wnik jego nie zadowolił s.ę jednak tem, 
iż technik padł na ziemię brocząc krwią 
lecz strzelił juz do leżącego na ZIEMI. 
Prawdopodobnie byłby gu pozbawił ży- 
cia, gdyby uie sekundauci, KiÓrzy poio- 
żyli kies  zwierzęcemu pojedynKOWi. 
Przyczywą pojedynku, jak zwysie, Dyła 
kobieta. 


A Szpilka w sercu. 

Iragiczny wypadek zdarzył Się O- 
negdaj w szkole wo Wiener-Neustadt, 
Przed rozpoczęciem nauki zasłabła nagle 


we czwartek jedna z uczennic niższej 
klasy  ośmioletnią Magdalena Berner. 
Przerażone koleżanki zwróciły się po 


pomoc do pauczyciela, posłano po les 
karza, w»:¢ |u tlnak zabiegi okazały 
bezskulecz!i: . 

W em zauważOno, iż na bluzce u- 
czennicy widnieje główka szpilki, Wy 
ciągnięto uiezwłocznie Szpiikę z ciała 
okazało się, że tkwiła Ona w sercu 
dziewczyny na kilka ceniymętrów gię- 
boko. Dacwczynka zmarła niebawem 
na rękach lekarza, 


Prawdopodobnie wychodząc z do- 
m' wpięła Bernerówna szpilkę w bluz- 
kę, «©  „oruszywszy się  nieostrożnie, 
przem -- ia ją iewbiła sobie w Serce. 
, à Palac zimowy w Wied- 
niu. 
Wzorem Paryża i Berlina poszedł 
Wiedeń, budując kosztem 4 mil. koron 


ai, Przcanaçzony na;-paluctn (9 - 


Przestrzeń przeznaczona na tor wy=« 
nosić będzie 1200 metrów kwadrato- 
wych tak, że poruszać się po nim bę- 
dzie mogło równocześnie 4000 osób. 

Obok toru mieścić się będą wspa- 
niałe loże, promenoir, w dalszych ubi- 
kacjach „pałacu lodowego* oprócz gar- 
derób, urządzono wykwintne cukiernie, 
kawiarnie oraz teatrzyk kinematograficz- 
ny na 500 osób. 

Tor lodowy wytwarzany sztucznie 
otwarty będzie przez cały rok. 

Roboty wstępne około budowy pa- 
łacu zimowego rozpoczną się z wiosną, 
a budynek zupełnie urządzony i otwar- 
ty zostanie z wiosną roku przyszłego. 
e A Panika w kinematogra- 

ie. 

Z Londynu telegr.: Podczas przed= 
stawienia w teatrze  kinematograficznym 
w Middielsborough powstała, wskutek 
fałszywego alarmu, panika, przyczem 3 
osoby zginęły, a 13 odniosło rany. 

A Co kosztuje okno na 
koronacjęw Londynie? 

Uroczystości koronacyjne, mające 
się odbyć w czerwcu w Londynie, Ścią- 
gną na to miasto istny deszcz złota... 

Król i państwo wydadzą na nie 
przeszło 7 miljonów funtów szterlin- 
gów. 

Oprócz gości z całej Anglji i Euro- 
py, przybędzie do Londynu około 
100,000 amerykan, 10,000 australczy- 
ków i 8 tys. mieszka Kanady. 

Czynsz za hotele i mieszkania do- 
chodzą wskutek tego do bajecznej wprost 
wysokości. 

Pewien amerykanin zapłacił za po- 
kój, który zajmie na 12 godzin w dniu 
koronacji, kwotę 20,000 koron. Wiele 
osób, które mają zamiar przebyć w 
Londynie cały sezon, płaciło za miesz- 
kanie 50,000 — 100,000 kor. 

Pewien lord liberalny, Odrzucił pro- 
pozycję amerykańskiego milionera, któ- 
ry chciał od niego nająć mieszkanie na 


sześć tygodni i ofiarował mu za to 
200,000 koron. lnny właściciel domu 
wynajął swą kamienicę na 4 tygodnie 


za 340,000 koron, Za okno, z którego 
widzieć będzie można pochód korona- 
cyjny juz obecnie płacą 6,000 koron... 

A katastrofa w owym 
jorau. 

Podczas pożaru fabryki celulozy w 
Nowym Jorku, v ktorym doniósł tele- 
pram, rozyrywaty się przerażające sceny. 
budynek imał być urządzony Sciśle we- 
uług przepisów u bezpieczenstwie ognio- 
weu, ponimo to cały gmach 10-piętro- 
wy stanął w jednej chwili w ptomic- 
niach, 

Dziewczęta z płonącemi włosami 
skakały na sieć ratunkową, która je- 
dnakże pod siłą spadających ciał wyr- 
wała się z rąk strażaków, skutkiem 
czego wszystkie prawie dziewczęta, Szu- 
kające w ten sposób ratunku, zginęły” 
Jakiś woźnica zaimprowizował sieć ra- 
wnkową z derki, na którą równie sko- 
czyło kilka dziewcząt. 


Niestety, derka rozdarła się na pół, 
a dziewczęta, runąwszy na bruk, ponio- 
sły śmierć. Właściciel fabryki znajdował 
się w chwili wybuchu ognia na najwyż- 
szym piętrze, na które wybiegły także 
jego córki z guwernantką. Wszyscy zdo- 
fali się wydostać na dach budynku, 
stamtąd zaś przeszli ma sąsiedni dach i 
w ten sposób uratowali się od Śmierci, 
Później w jednem z okien ujrzano męż- 
czyznę i kobietę, Oboje ucałowali się, a 
następnie wyskoczyli na bruk. Oczywiś- 
cie zginęli, 

Niektórzy sprawozdawcy dzienni- 
ków, stojący bardzo blisko miejsca ka- 
tastrofy, zostali obryzgani krwią i móz- 
giem ofiar. Stwierdzono, że straż ognio- 
wa przybyła późno i że drabiny sięgały 
tylko do wysokości siódmego piętra, 


Wiadomości krajowe, 


+ 0 marz;awitów. 

Konsystorz rzymsko-katolicki w War- 
szawie wystosował do duchowieństwa 
parafji św. Trójcy na Solcu, św. Stani- 
sława na Woli i parafji Praskiej, w któw 
rych obrębie znajduą się paraije marja- 
wickie (na ul. Szarej, iarolkowej i Ska- 
ryszewskiej) następujące polecenie: 

„W razie zgłaszania Się marjawitów 
z zamiarem powrotu do 'tościoła rz-- 
katolickiego, należy uprzĉuu w obu- 
ności dwuch świadków spisywać protu- 
kół o ich zamiarze, poczemi dopiero na 


oma wizę Ez ckc z aa 


„wyjaśnienia tychże rodziców, 


ifa | : 
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. KURJER ŁO DZKI—29 marca 1911 r. 


no Kościoła i wnieść odpowiedni akt do 
księgi konwertystów. 

Co do przyłączenia wraz z rodzi- 
cami dzieci nieletnich, w uprzednim prom 
tokóle rodzice winni wyjaśnić, czy był 
spisany akt urodzenia tychże dzieci i w 
cyrkule miejskim lub gminie. 

Jeżeli wspomniany akt był spisany, 
należy zażądać od rodziców przedsta- 
wienia krótkiego wyciągu (na druczku) 
dla dołączenia do księgi konwertystów. 
Jeżeli zaś rodzice w protokóle znajdu- 
ją, że akt urodzenia, nie był spisany, 
chociaż dziecko było ochrzczone przez 
duchowieństwo marjawickie, to ich wy- 
jaśnienie trzeba sprawdzić drogą urzę- 
dową w cyrkule lub gminie i dopiero 
po otrzymaniu odpowiedzi, że akt uro* 
dzenia istotnie spisany nie był, spisać z 
omówieniem, że akt spisany zostaje przy 
przyłączeniu się rodziców dziecka do 
wyznania rzymsko-katolickiego z 


sekty 
marjawickiej, wskutek tego, że 


według 
ci ostatni, 
po ochrzczeniu dziecka w kościele mar- 
jawickiim, do spisania aktu w  cyrkule 
lub gminie się nie stawili, i do spisywa- 
nego aktu urodzenia należy dołączyć 
otrzymaną Odpowiedź z cyrkułu lub 
gminy, 


-+ Obłęd z powodu spadku. 
Zamieszkała w Warszawie wdowa Te- 
kla Dębowska miała dostać po zmarłej 
matce Marjannie Dziejmowej spadek, w 
kwocie przeszło 4 tys. rb. Jak tylko 
dowiedziała się o tem, dostała silnego 
rozstroju nerwowego, graniczącego zZ 
obłędem. 

Dnia 3 bieżącego miesiąca wyszła z 
domu i dotychczas niewiadomo gdzie 
się znajduje. 

+ Sprawa hr. fonikiera. 

Unegdaj po południu pociągiem O- 
sobowyin Kolei warszawsko-wiedeńskiej 
przywieziono ze szpitala tworkowskiego, 
po  trzymiesięcznem przebywaniu tam 
pod obserwacją, Bohdana hr. Ronikiera. 
Hr. Ronikiera przewieziono w wagonie 
osobowym trzeciej klasy pod silną es- 
korią straży więziennej. 

Po przybyciu do Warszawy więźnia 
przeprowadzono do kancelarji żandar- 
merji kolejowej, a stąd karetką przewie- 
ziono do więzienia na Pawiaku. 


Straszny wypadek zda- 
rzył się w nocy z piątku na sobołę w 
Jędrzejowie. 

W szkole prywatnej dwuklasowej 
Marjana Kupskiego, w internacie, napa- 
lono w piecu i zasunięto zawcześnie szy- 
ber, Wszyscy uczniowie, w liczbie 6-iu, 
zatruci zostali czademm. Gdy służąca we- 
szła rano po obuwie, spostrzegła to i 
zaalarmowała właściciela szkoły: Posła- 
no natychmiast po lekarza, któremu po 
długich trudach udało się uratować 2 
młodzieńców, 4 zaś umarli. 


Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 


— Dziś, w środę, dnia 29 marca, 
odbędzie się w teatrze popularnym 
dwudzieste czwarte z rzędu przed- 
stawienie dla naszych pre- 
aumeratorów. 

Dana będzie 
L. Tołstoja p. 1. 
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„Owoce Oświaty”. 
Sztukę tę, bełną wagizmu i do głę- 
bi wstrząsającą, grają artyści teatru po- 
pularnego znakomicie w zupełnem shar- 
monizowaniu odrębnych kreacji. Daje to 


rękojmię, iż przedstawienie będzie wy- 
pełnione publicznością po brzegi. 


Bilety można nabywać w admini- 
stracji „Kurjera“ po zniżonej prawie do 
połowy cenie dziś do 5 po południu, od 
g. 6 — w kasie teatralnej po cenach 
zwyczajnych. 


przepyszna sztuka 


Redakcja 
„Kurjera Łódzkiego* 


RZA, 


= Ruch eksportowy. We- 
dług opinii rolników wywóz buraków 
cukrowych z Królestwa Polskiego za 
granicę w roku bieżącym znacznie się 
zwiększy. Nowa ta gałęź. eksportu po= 
siada dla rolników doniosłe znaczenie 


wyższą cenę, dają dogodniejsze warynki 
i zakontraktowały już znaczne transpor- 
ty na r. b, Przewidziany jest również 
znaczny wywóz ziemniaków do Francji. 
Przedsiębiorstwa górnicze starają się o 
powiększenie produkcji kopałń, gdyż 
wywóz węgła w roku bieżącym będzie 
05 — 6 proc, wyższy, niż w roku ze- 
szłym. Norma wywozu zboża, rudy i 
drzewa bez zmiany 
MIEJSCOWA. 
== (u) informacje dla ko- 
operatyw. Zgodnie z uchwałą, po= 
wziętą na naradzie przedstawicieli -sto- 
warzyszeń pożyczkowowoszczędńośŚcio= 
wych w okręgu łódzkim, będą przy nich 
wszystkich pootwierane biura infòrma- 
cyjne, a to w tym celu, aby zapobiedz 
kredytowania się jednej osoby lub firmy 
w kilku naraz stowarzyszeniach, oraz 
dla umożliwienia zarządom wiadomości, 
o uzdolnieniu kredytowem osóbAabdirm, 
pragnących otrzymać pożyczkę, 

= (r) © wakacje w chede- 
rach. Ministerjum Oświaty zawiado- 
miło kuratora warsz, okręgu raukowe- 
go, że nie należy zmuszać właścicieli 
chederów żydowskich do urządzania w 
tych szkołach wakacji letnich, 

= (n) Nie zatwierdzone:e- 
taty. Łódzka dyrekcja naukowa 
zwróciła prezydentowi miasta ** etaty 
szkół izraelickich bez ich zatwierdzenia, 
z powodu, że jednemu z nauczycieli 
podniesiono pensję do f rubli, po- 
zbawiając go jędnecześnie nał Q-.mu 
funduszu na lokal i opał. Etaty: mają 
być przerobione. ; 

= (r) Dia młodzieży, Tow. 
„Wiedza“ urządza we czwariek diia 30 
b. m, w teatrze „Odeon“ (Przejaźtkiw. 2) 
przedstawienie z objaśnieniem obrazów 
treści naukowej i pouczającej. Początek 
punktualnie o godz. 4 po poł. Wejście 
na parter dla młodzieży kop. 5, RA bal- 
kon kop. t0, dla dorosłych kop,/20; . 
fabrycznych. W sobotę, daża 1-go 
kwietnia, w lokalu własnym (Nowy Ry- 
nek nr. 6) odbędzie się é 
siedzenie zarządu z ws džon- 
ków Stow. majstrów iabrycznych gub. 
piotrkowskiej. Na  posiedzeńia ~em p. 
Stanisław Maj-Majewski tosi bardzo 
interesujący odczyt o „Wielkim pzzemy- 
śle“, Początek o godz. 8 więcz. 

= (r) Ze Stow, zaw. kuohe 
mistrzów. Na zebsaniu, odbytem 
wczoraj, było obecnych 45 osób, Posie- 
dzenie zagaił p. M. Bawarski, kłórego 
następnie poproszono na icz4- 
cego. 

P. M. Bawarski oznajmił zebranym, 
że patenty ua tytuł majstra kuchmistrza 
„w liczbie TO są już otrzymane z cechu 
kuchmistrzów w Warszawie, Otrzymali 
je pp; M. Bawarski, W. Bawarski, A. 
Zabrocki, l. Kalinowski, L. Rżanet, E. 
Zakrzewski, W. Czarnecki, A. Fuszycki, 
F. Kaczmarek, j. Jakubowski. 

| obecnie nic nie stoi na Qs 
dzie do podjęcia starań u odnośnych 
władz w celu założenia cechu kuchmi: 
strzów w m. Łodzi, Obecui jednogłośnie 
upoważnili p. Marjana Bawarskiego, aby: 
tenże poczynił starania Ceiem załOŻEnk. 
tego cechu w Łodzi. 


= (r) Ze Stow, akuszerek., 
Dnia 30 marca r. b., o godz, 8 wieczo- 
rem, w lokalu Stow. akuszerek (Pasaż 
Szułca nr. 1) odbędzie się odczyt d-ra 
Gołdmana, na temat „Zapalenie wyrost-' 
ka robaczkowego i ciąża. 
=U oleśli« W niedzielę, d. 
2 kwietnia r. b., o godz. 2 po południu, 
w lokalu przy uł. Nawrot m, 52, odbę-. 
dzie się miesięczne zebranie zgrontadze- 
nia czeładzi ciesielskiej, w celu pobra- 
nia opłaty składek miesięczn ych. j 
= (n) iliesiąc więzienny. 
Urząd więzienny w Łodzi otrzymał. 
olicjalne zawiadomienie, że miesiąc dia 
aresztantów liczy stę 30 dni t. j skaza- 
ny na trzy miesiące odsiaduje tylko dni 
90, nawet w tym wypadku. gdy wśród 
rzeczonych miesięcy są “4 zawierające ` 
po 31 dni. ak 
= (r) Rewizja i aresztowa-. 
mie, W jednem z mies `ń przy ulicy 
Zawadzkiej nr. 2, dokonana była wczo-' 
raj wieczorem, przez soucję i żandar-.. 
merję rewizja, która trwaia do godz. 1 
w nocy. 1 l 
Znaleziono wiele kom romititiącycn 
papierów i aresztowano wie osoby. 
= (r) Nauka je<syków ob- 
cych, W czasie obecnyui rozpoczyna- 


ją się w instytucie języków nowożyt- 


kai 


Po" a 


ce -+ 
{ a 


Na. u i Di S O 


£ * . r 
t języków. Obszerniejsze szczegóły o 
| znajdą czytelnicy w odnośnem o- 
eniu. 
> „= (n) Folwark „łania, Jak 
się dowiadujemy, pp. Rudolf. i Juljusz 
Utzowie nabyli od Banku hendloweg. 
za 100 tysięcy rb. folwark „Manię*, 
przyłączony. do Łodzi hipotecznie pod 
mr. 496. Kontrakt kupna zawarto u re- 
fenta Aleksandrowicza, 
_ Pp, Utzowie odstąpili za 4,500 rb. 
%wzypiętrowy gmach. fabryczny, znajdują- 
się na terytorjach „Mani“ p. S. Gut- 
amanowi. Poprzednio była tam fabryka 
‘Ludwika Meyera. Na gruntach „Mani“ 
jest 40 działków, a całość wynosi 10 i 
pół morgów, 


' = (b) Nieudane oszustwo. 
gak już donosiliśmy, na kolei fabrycznej 

zed paru dniami stwierdzono kradzież 
piór strusich, wartości 10,000 rub, 

Przeprowadzone w tej sprawie śledz- 
two, wykryło że kolej w danym razie 
miała paść ofiarą Oszustwa, kradzież 
zaś rzeczoną miał spełnić nie kto inny 
jeno właściciel tego towaru, 

Na trop właściwy wpadł w danym 
fazie wachmistrz żandarmnerji kolejowej 
Reut, Jak się więc okazuje, z zagrani- 
cy wysłano istotnie cenne pióra do St. 

dź, atoli w Łowiczu oszuści wysłali 
podobną do opisanej skrzynię i przy 
prawdopodobnej pomocy służby kolejo- 
wej zamienili „naklejkf*. 
„(Policja aresztowała dziś niejakiego 
Dębińskiego (Solna 11), w którego 
amieszkaniu zastała Józefa Myszkow- 
skięgo;, żona M. jest właścicielką 
jeg et kapeluszy p,.f, ,,lrena'* przy 

icy Piotrkowskiej ur. 54. 

sTrzy te osoby aresztowano. 

“Jednocześnie uwięziono pom. eks- 
będytora bagażowego Kazimierza Gerla- 
tha i trze.  tobotników z magazynu. 


_ -= (p) Ze schodów spadł dzie- 
więcioletni Ch, Sztejn, syn handlarza, i 
okaleczył głowę, Kamienna 11. 

= (p) Przez wóz przejechany 
na Rynkn Geyera syn robotnika sześcio- 
detni Szczepanek Urbaniak, odniósł ogól- 
me potłuczenie i okaleczył się w głowę, 

= (p) W bójce ra rogu Średniej 
d'Targówej, robotuik Włądysław Urbań" 
iski lat 22, Odniósł ranę głowy Od tę= 
pego narzędzia, 

= (p) Kurczów żołądka, 
dostał (na Północne, 6), handlarz ulicz- 
ny, Eejzor Glicensztejn, lat 22, 3 

Tó samo zdarzyło się innemu han- 
jlarzowi, Woliowi — Alechiranowskiemu 
ma Wschodniej 27), 


= (p) ia udar 
zmarł nagle tkacz, 
65. Zakątna 65. 


= (p) Alkoholem zatruł się 
do nieprzytomności, Alired Kelner, lat 
60, bez zajęcia. Piotrkowska 47. 


ZAMIEJSCOWA. 


= (w) Budowa szkoły w o- 
kelicy. W d, 19 kwietnia r. D., w 
urzędzie gminy Puczniew, powiatu łódż. 
kiego odbędzie się licytacja na oddanie 
robót przy budowie domu we wsi Sar- 
nowie na pomieszczenie szkoły elemen- 
tarnej, oraz budynków gospodarczych. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
kosztorysowej 4,996 rb. ÓL k. 


= (r) Z Tomaszowa donosi 
nasz korespondent: 

Z inicjatywy swego prezesa, adw. 
Morsztynkiew cza, „Polskie Tow. mu- 
zyczno-dramatyczne* urządziło tu arcy- 
miły wieczór, na który złożyły się sa- 
me produkcje członków tegoż Towa- 
rzystwa. 

W części pierwszej mieliśmy „Ku- 
jawiaki* Noskowskiego,  „Serćnadę* 
Maiznera i ną huczne bisy, „Kujawiaka 
ludowego“, wykonane przez chór, któ- 
rego pięrwszy występ zaznaczył się nad 
wyraz dodatnio. Poczem „Tęsknota za 
Ojczyzną* Iwanowicza, „Smierć Azy* 
Griega, „Romans, Jaklewicza (dyrygen- 
ta), wykonała poprawnie orkiestra man- 
dolinistow. 

Dalej nastąpiła jednoaktówka Koś- 
ciełskiego „Prelegent*, w której rolę 
Andzi odegrała z werwą i swobodą p. 
Ireną Borowska; z humorem i swądą 


apopieklyczny, 
jan Szumpich, lat 


również  sekundował jej Onufry (p. 
Derks). 

W części drugiej chór wykonał 
składnie i zadziwiająco, jak na młody 


chór, karnie: „Rybacy na Wiśle* Nie= 
dzielskiego, „Góry - Norweskie“: Kezulta 
i na huczne oklaski i bisy „Górała” 
Miincheimera, 


Następnie kwartet, w którym prym 
trzymały skrzypce dera Meiera, przy 
doskonałym akompanjamencie fortep janu 
p. Jermołowicza dał nam „Tannheuse- 
ra* i „Rycerskość wieśniaczą*. 

Na zakończenie „Fatalista* Tadet - 
sza Jaroszyńskiego. Rzecz Sama arcy- 
płytka, ale zagrana bardzo dobrze przez 
cały zespół: Seweryna (p. Janina Wo- 
łodźko), Tailewski (p. Marciński), Drew- 
mak (p. Lesser). 

Na wyróżnienie 
manowska, 


zasłużyli p. Jerz- 
doskonale pojęta, opraco- 
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waua i ucharakteryzowana Gertruda, 
oraz p. Jerzmanowski, zamaszysty szla- 
gon. | 


TEATR, MUZYKA | SZTUKA. 


Reperłuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 


Dziś widowisko zawieszone, z po- 
wodu prób z nowości repertuarowych. 

Jutro po raz pierwszy „Szkoła ko- 
biet*<—Moliera, w której bawiący u nas 
na gościnie znakomity artysta teatru 
lwowskiego, Feldman, wykona rolę Ar- 
nolfa, jedną z najcelniejszych swego re- 
pertuaru, 


W piątek, sobotę i niedziełę pójdzie 
sensacyjna „Madame Sans-Gene* —Sare 
dou z Feldmanem w roli Napoleona I 
i Jadwigą Czechowską w roli praczki 
Katarzyny Hiibscher, późniejszej księżnej 
Gdańskiej, Rołę tę pani Czechowska 
studjuje od dłuższego już czasu, W kos 
medji tej przyjmuje udział cały personel 
naszego teatru z dyr. Zelwerowiczem w 
roli Fouche'go, b. ministra policji, 

Sztuka obudziła duże zainteresowa= 
nie. 

Najbliższą premierą, (czwartek, dnia 
6 kwietnia), będzie sztuka Heleny Roz- 
górskiej, autorki cieszącej się dużem 
powodzeniem, „Odradzonej Ewy“ — p. 
t., „Losy Ewy*. — Nowości tej rokują 
duży sukces. 


Repertuar teatru 
nego. 


Ponular- 


Z kancelarji tea tru komunikują nam 
co następuje: 

— Dziś daną będzie dla prenumera- 
torów „Kurjera Łódzkiego“ znakomita 
sztuka Tołstoja „Owoce oświaty“. 


— Jutro na dochód filji „Gniazda“ 
opieki nad dziećmi na Bałutach „Od- 
siecz Wiednia“ w 5 aktach po cenach 
zniżonych, 

— W piątek po raz czwarty danem 
będzie dzieło historyczne J. Szujskiego 
w 5 aktach „Halszka z Ostroga* po ce- 
nach do połowy zniżonych. 

W sobotę dla młodzieży po naj- 
niższych cenach „Urjel Akosta* tragedja 
w 5 aktach, Gutzkowa ku uczczeniu 100- 
letniej rocznicy urodzin genjalnego pi- 
sarza. 


rekcja znakomitą sztukę 
ludu* w 5 aktach. 

Dyrekcja wprowadza trzecią ż rzęde 
sztukę tegoż autora, którego dzieła wszy: 
stkie zajmują pierwsze miejsce w litera- 


— W próbach* przygotowuje B; 
. bsęna » Ja 


` turze współczesnej: 


Genialny dramaturg Skandynawski 
porusza kwestję bardzo aktuałną; wys 
powiada bowiem wojnę wyzyskiwaczom 
społecznym, którzy dla osobistych ko- 
rzyści nie wahają się poświęcać życia 
tysiąca jednostek zalecając wodę prze- 
siąkniętą mikrobami chorobotwórczemi 
— niech giną jednostki, byłe korzysć 
była materjalna. 


= 


Opera polska w Łodzi. 


Jak już donosiliśmy pierwszy wie« 
czór gościny opery warszawskiej w 
czwartek 30 b. m. przyniesie nam nowy 
dramat muzyczny „Niziny* d'Alberta. 

Melodyjna pełna wdzięku muzyka, 
tej opery jest jakoby przeciwstawieniem, 
akcji scenicznej, Na tle efektownych, 
dekoracji rozgrywają się tu wsirząsające 
steny miłości, zazdrości i zbrodni. A 

Wykonawcą partji głównej jest Pe-, 
dro, pasterz górski, typ jednolity pro- 
staka co całą duszą kochać i nienawi- 


dzieć potrafi, który nie cofnie sią ani- 


przed poświęceniem, ani zabójstwem.  - 

Bogaty dziedzic daje Pedrowi za 
żonę piękną dziewczynę Martę swoją 
kochankę, a jako wiano —  zarząć 
młynem, 


Pedro nie wie o przeszłości Marty, 
a dziewczyna sądzi, że pasterz, uprzeí 
dzony o wszystkiem, żeni się z nią did 
wiana, Wszystko wyjaśnia się podczas 
nocy poślubnej. 

Pokorny i naiwny 
groźnym na nic niebacznym rywalem gdy, 
dziedzic, zawiedziony w swych  projek= 
tach matrymonialnych pragnie znów za- 
brać Martę. Pedro, doprowadzony da 
wściekłości dusi dziedzica, a potem rzu- 
ca niziny, gdzie młyn jego stoi i ucieka 
z Martą w góry. 4 

Wykonawcami partji głównych będą: 
Marty — p, Skwarecka, Pedra — p. 
Malawski, a dziedzica Sebastjana — p. 
Górski; orkiestrą dyryguje Piotr Ci- 
mini. 

Dnia następnego, w piątek 31 b. m, 
ulubiona opera Czajkowskiego „Eugens 
jusz Oniegia*, 

Bilęty—w składzie IKamienieckiego, 
ul, Piotr. nr. 90. 


Pedro staje się 


GUILLAUME APOLLINAIRE; 


ZEMSTA. 


Ce 


Statęk holenderski „Alkmaas* powracał 
z Jawy napełniony korzeniami, oraz innymi 
sennymi produktami. W Southhampton zarzu- 
sił kotwicę, a marynarze otrzymali pozwolenie 
zejścia na ląd. Jeden z nich, Hendrijk Wer- 
steeg, niósł na prawem ramieniu małpę, na 
łewym paąpugę, a u rzemiennego pasa przy- 
twierdzoną miał paczkę materji indyjskich, 
które zamierzał sprzedać w mieście, podobnie 
jak i zwierzęta. 

Był to początek wiosny, noc zapadła je- 
szcze wcześnie, Rendrijk Wersteeg szedł kro- 
kiem dobrym przez mroczne ulice, źle oświe- 
tlone gazem. Marynarz myślał o swym po- 
wrocie do Amsterdamu, o matce, której 
widział już trzy lata, i o narzeczonej, 


nie 
która 


oczekiwała go w Monikendamie. Przeliczał 


w myśli pieniądze, 
rzęta i naterje, i 
sklepem, 
ne towary. 
Na Above Bar Street jakiś mężczyzna, 
elegancko ubrany, zestąpił mu. drogę, i zapy- 
tal, czy nie chciałby sprzedać papugi. 
,, — Właśnie potrzebuję takiego ptaka — 


które dostanie za zwie- 
oglądał się dookoła zs 
dzieby mógł zbyć swoje egzotycz- 


Pme T 


rzekł. — Chciałbym mieć kogoś, ktoby mówił 
do mnie, a komubym nie potrzebował odpo- 
wiądać. Zyję samotnie. 


Jak większość marynarzy holenderskich, 
Hendrijk Wersteeg mówił po angielsku. Po- 
wiedział więc swoją cenę, na którą nieznajo- 
my się zgodził, 

— Chodźcie ze mną — rzekł ten ostatni— 
Mieszkam sam, dosyć daleko. Sami włożycie 
popugę do klatki, którą mam u siebie. Po- 
każecie mi wasze materje i być może, Coś 
kupię, 

Szczęśliwy z okazji, jaka mu się trafiła, 
Hendrijk Wersteeg skierował swe kroki za 
gentlemanem, a w nadziei, że uda mu się 
sprzedać i małpę, począł wychwalać zwierzę. 
Wkrótce jednak zamilkł: Tracił próżno słowa, 
gdyż nieznajomy nie odpowiadał wcale i zda- 
wał się nie słuchać, Szli dalej miłcząc, jeden 
obok drugiego. Tylko małpa, żałując swych 
lasów podzwrotnikowych, przestraszona ha- 
lasem, od czasu do czasu kwiliła żałośnie, jak 
ńowonarodzone dziecko, a papuga biła skrzy- 
dłami. Po godzinie drogi nieznajomy rzekł 
nagle: 

Zbliżamy się już do domu. 

Wyszli z miasta. Droga ciągnęła Się te- 
raz wzdłuż parków. otoczonych kratami; od 
czasu do czasu przez gąszcz drzew błyskały 
oświetlo dochodzi! 
przytłumiony krzyk syreny na morzu. 


- okna jakiej willi, zdała 


przed krat: 
pęk 
czy, otworzył bran» i zamknął ję za Hen- 


Nieznajomy zatrzymał się 


okalającą ogród, wyjął z kieszen: klu- 


drijkiem. Marynarz zdziwił się; w głębi ogro- 
du z trudnością ujrzał małą, ładnie utrzymaną 
willę której żaluzje zasłonięte nie dopuszczały) 
światła do wewnątrz. Milczący nieznajomy, 
dom bez znaku życia, wszystko to wydało mu 
się dziwnem. Ale Hendrijk przypomniał sobie, 
że nieznajomy mieszkał sam, 


— Dziwak jakiś! — pomyślał i zawsty- 
dził się, że przez chwilę czuł w duszy trwo- 
gę. Marynarz holenderski jest zbyt biedny: 
aby go można było ograbić. 


— Jeżeli macie zapałki, poświećcie mi! — 
rzekł nieznajomy, otwierając kluczem drzwi 
willi. | 

Marynarz spełnił prośbę, a gdy weszli 
do wnętrza domu, nieznajemy przyniósł lam- 
pę, która oświetliła salon, umeblowany wy- 
twornie. Hendrijk Wersteeg nabrał teraz O=- 
tuchy. Miał nadzieję, że tajemniczy towarzysz 
zakupi znaczną część jego materji. 

Nieznajomy, który wyszedł na chwilę z sa- 
lonu, powrócił z klatką. 

— Włóżcie tu waszą papugę—rz ekł— 
Powieszę ją potem na drzewie, gdy się oswoi 
i nauczy mówić to, co zechcę. 

Zamknąwszy Ptaka w klatce, poprosił. 
marynarza, aby wziął lampę i przeszedł do 
sąsiedniego pokoju, zdzie na dużym stole bę- 
dzie mógł wygodnie tozłozyć swoją materję. 
Hendrijk Wersteer usłuchał i przeszedł do 
wskazanego pokoju. Nagle usłyszał, że drzwi 
się za nim zamknęły : klucz obrócił w zamku. 
Był uwięziony. Osłuv iły postawił lampę na 


stole i rzucił się de drzwi, by je wywalić. 


Lecz głos go ostrzegł: 


= 


JE wystawy sztuk pięknych. 
+, Dowiadujemy się, że obecna serja 
obrazów w Kc ję sztuk pięknych, przy 


poakej 1, potrwa już tylko do 
ka or 
; Na no | zaika złożą się prace 


4 
z Molly Bukowskiej, Bukowkiego, Cyl- 
kowa, Endego, Hirszenberge, Haltrechta, 


Lipce Lasockiego, E: M. Pietkiewicza, 
mana, Wille, Zmurki. 


Salon nie przestaje być ruchliwym 
bw dalszym ciągu zapowiada parę wy- 
soce cennych i ciekawych wystaw zbio- 


Operetka polska w Łodzi. 
Operetka polska, która w grudniu 
ubiegłego gościła w teatrze Zel- 
erowicza i doznała tam niezwykłego 
powodzenia, zjeżdża znowu do Łodzi w 
przyszłym tygodniu na trzy występy. 
(. Tym razem przedstawienia te odbe- 
dą się w teatrze Popularnym w dniu 4, 
5 i 6 kwietnia, a wystawione będą osta- 
inie dwie nowości z repertuaru sceny 
warszawskiej; „Manewry  jesienne* i 
Miłość cygańska“, z udziałem M. Ma- 
Gjewskiej, Morbowskiej,  Bolesławskiej, 
Felińskiej, Myszkowskiego, Dowmunda, 
Milera; Kozłowskiego, irawczyńskiego, 
£ornobisa, Trzepodarza i Gierasińskiego. 
Na trzecie przedstawienie wybrano 
kiektowną operetkę, p. t „Hrabia Lu- 
uemburg". 


i Ponieważ tej dobrze zgranej ope- 
paki, ze względu na zajęte dmi teatru, 

będą się tylko trzy przedstawienia i 
ZA tych operetek powtórzoną nie 


amatorom lekkiej Muzy radzimy 


trzyć się wcześniej w bilety, które 
dnia dzisiejszego sprzedaje „Pro- 


| cab Piotrkowska 81. 
—0— 
- Miéco o teatrze kukiełek, 


Teatry kukiełek od zamierzchłych 
gzsów znajdowały się w ręku kleru i 
u, 


du, W Polsce zaprowadziły klasztory 
%wedniowieczne szopkę dla przedstawie- 
„zdarzeń liturgicznych zmysłowymi 
e asi chcąc działać na wyobrażnię 
Judu, Gdy jednak sprośność i rubaszność 
(wkradły się do tych przedstawień jasęł= 
„ta też przeniosła się na jarmat- 
ki i sejmiki, Krotochwilnę figury kome- 
dji podobały się tak bardzo ludowi, że 
tradycja jasełek zginąć nie mogła. 
W więku XVIII ks, Czartoryski miał 
śgzopkę o tysiącu ruchomych figur, o któ- 
ych iegendy przetrwały do dziś w gwa- 


__ KURIER ŁODZKI 


U nas chodzą jeszeze po 


rze ludowe'. 
wsi i małych miastach wyrostki z szop- 


kami w święto Trzech Króli, 
kolendy. 

We Francji wytworzył się ze stam 
rych średniowiecznych teatrów kukiełek 
„Theatre guignol“, którym rozpromie- 
niona dziatwa przyklaskuje w paryskich 
ogrodach. 

Niemcy mają swe artystyczne „Ma= 
rionęttenbiitne* których głównem siedlim 
skiem jest Monachjum. 

Warszawa ma od roku też artysty- 
cznie prowadzony „teatr kukiełek* pod 
dyrekcją p. Gruberskiego, art. rzeźbiarza, 
dawniej J. Dienstla, a duża ilość zwie- 
dzających, dorosłych i milusińskich, jest 
najlepszym dowodem Powodzenia tego 
teatrzyku, a też, że te małe, 35 cm., la- 
leczki zająć i zachwycić mogą. 

W Łodzi od 1 do 11 kwietnia bę- 
dziemy też mieli teatr kukiełek. Watsza- 
wiacy zjeżdżają do nas z całym swym 
aparatem! Przedstawienia odbywać się 
będą przy uł. Przejazd nr. 1, codziennie, 
od 4 do 8 dla dzieci, o wyłącznie ba- 
śniowym i muzycznym repertuarze; zaś 
od 8 do 11 dla dorosłych, którzy będą 
mieli okazję usłyszeć różne małe ope- 
retki i krotochwile, Oraz w opracowaniu 
muzycznem p. Roztworowskiego „Wese- 
le“ Wyspiańskiego. 


Łódzki „teatrzyk kukiełek* stawia 
sobie za zadanie dać dziatwie poezję 
baśniową w najpiękniejszej oprawie i 
rozwinąć tym sposobem smak mło- 
dzieży. 

Dorosłym zaś — zamiast ordy- 
narnej, nieodpowiedniej ulicznej roze 
rywki, dać piękną, wesołą, a tanią, dać 
wytchnienie i zapomnienie całodziennych 
trudów. 

Ceny oznaczono: po południu 50, 
49 i 25 kop., wieczorem 75, 55 i 30 k. 
Przedstawienie .każde trwa mniej więcej 
godzinę, 

Dochód z teatru kukiełek przezna= 
cza się na „Krople mleka“, 


Śpiewając 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W numerze sobotnim (69) Pańskie- 
go poczytnego pisma znajduję wzmian- 
kę, jakoby na miejscu mojego magazy- 
nu miał powstać mowy jakiś Tingel- 
Tangel. Otóż oświadczam  niniejszem, 
że, jakkolwiek gorące pragnęłabym io- 
kal mój, jako za szczupły, zamienić na 


— 29 marca 1911 r. 


obszerniejszy więcej odpowiadający 
stale wzrastającemu interesowi — nie- 
steły, narazię uczynić tego nie mogę, 
związana kontraktem do dnia 1 lipca 
19i2 roku, z drugiej zaś strony z po- 
wodu absolutnego braku odpowiednich 
lokali w tym roku, Wobec jednak o- 
żywiającego ruchu budowianego mam 
niepłonną nadzieję, że w lipcu roku 
przyszłego uda mi się uskutecznić plan 
rozszerzenia magazynu ku własnej i 
klijenteli mojej wygodzie. 
Racz przyjąć, itd. 
Emma Margot Toruńczykowa 
właśc. iirmy: „Maison Margot". 


Załary rosyjsko-chiński. 


W zatargu rosyjsko-chińskim nastą= 
pił zwrot pokojowy. Spodziewana jest 
odpowiedź Chin na ostatnie ultimatum 
która ma przyjąć wszystkie wymagane 
przez Rosję warunki. Rząd chiński — 
jak słychać — tłumaczy swój pozorny 
opór nieporozumieniem; którę miało ja- 
koby wyniknąć z niejasnego  przedsta- 
wienia Sprawy przez posła rosyjskiego 
w Pekinie. Naturalnie idzie tu jedynie 
o salwowanie „honoru“, aby kapitula- 
cja, zamaskowana „dobrowolną“ zgodą 
nie wydała się zbyt przykrą dla tych 
żywiołów chińskich, które usiłowały 
pchać rząd do wojny, 


Zwyciężył tedy w Pekinie rozsądek 
nad zapałem, a decydującą rolę ode- 
grały dwa względy: że armja chińska 
daleka jest jeszcze od tego poziomu or- 
ganizacji i przygotowania, jaki jest nie- 
zbędny, aby się mogła mierzyć z armią 
rosyjską iże niema ani jednego mocar= 
stwa, któreby w danym razie chciało 
podać Chinom rękę pomocniczą, 


Krytyczny moment 


Pierwsze po przerwie posiedzenie 
Dumy upłynęło przy nader podnieconej 
temperaturze. 

Wniesiono interpełacje: październi- 
kowców, postępowców, kadetów i so- 
cjałnych demokratów. Wszystkie te 
wnioski interpelują rząd z powodu trzy- 
dniowego zawieszenia obrad Damy i 
przeprowadzenia w tym czasie odrzuco- 
nego przez Radę państwa projektu 
ziemstw dła Litwy i Rusi na mocy par, 


87 ustaw zasadniczych: lnterpełanci dzia« 
łanie to uważają za nieprawomierne- 

Posłowie polscy podpisali interpeła- 
cię postępowców. 

W obradach nad przyjęciem inter: 
pelacji względnie mocną mowę TES 
październikowiec Szidłowskij kii 
głosował za interpelacją. 

Przyjęciu interpelacji 
się jedynie prawica i część nacjonaji- 
stów, wielu posłów wstrzymało się Od 
głosowania. Głos zabierało wielu po- 
słów. Między innymi Puryszkiewicz na 
własną rękę krytykował działalność Sto. 
łypina, 

Burzliwa nad wyraz dyskusja za 
kończona została przyjęciem pam sA 
interpelacji większością dwu _ trzecich 
głosujących. $ 


TELEGRAMY. 


Odpowiedź Chimè 

Petersburg. Depesza urzędowa. 
Tekst noty rządu chińskiego, / wręczonej 
posłowi rosyjskiemu w Pekinie; 44 (26) 
marca miałem zaszczyt otrzymać Pański 
Komunikat z d, 14 (24) marca, w któ- 
rym powiedziano, że odpowiedź powie- 
rzonego mi ministerjum z d. 54 (18) 
marca przemilcza kwestję ustanowienia 
innych konsulatów: przewidzianych przez 
traktat petersburski z r. 4834, jako tez 
kwestję monopołów, wprowadzonych w 
prowincji Sin-tsjan wbrew umowom: z 
mocarstwami, a wreszcie że zapoznaje 
traktatowe prawa po» rosyjskich 

- wszelkici 


e PE 


do. handiu wolaago. Gd opłat 
i podatków. 
Powierzone mi "mA 50 


widzenia 
swój punkt +46 QO). kg 


stje w 
i 5 (18) marca r. bẹ które w gruncie 
zeczy mie wymagają żadnych” potwier. 


Obecnie, wobec żądania Wasze) 
Ekscelencji, ministerjam przystąpi do żą- 
danego potwier dzenia, aby usunąć sztucz» 
ne nieporozumienia, 

Co do ustanowienia konsułatów w 
Kobdo, Chami, i Guczeń, m 
ministerjum, w pierwszej swej odpowie- 
dzi, powołująe się na artykuł 40 trakta 
tu, wyraziło swoją zupełną zgodę ne 
wysłanie konsglów do "POR pun- 


ja 


T 


— Ani kroku, bo umrzeszi 

Hendrijk podniósł głowę i zobaczył pod 
pufitom okienko, którego nie spostrzegł przed- 
dem, a w nim lufę rewolweru, wymierzoną 
wprost w niego. Bezradny, zatrzymał się, 
(mie mogło być mowy © walce. Miał przy so- 
(bie wprawdzie bóż, ałe ten w tej okoliczności 
iat mu nieużyteczny, nawet rewolwer nie 
: by się na nic. Nieznajomy, który go 
zamknął, ukryty był za murem, obok okien- 
ka, przed które obserwował więźnia i z re- 
wołweru celował do niego. 

— Posłuchaj mnie — rzekł nieznajomy, — 
Mbmsisz zrobić mi przysługę, która zostanie 
(wynagrodzona. Nie masz wyboru. Albo mnie 
meluchasz bez wahania, albo zabiję cię, jak 
psa. Otwórz w stole szufladę... Jest tam re- 
wotwer sześciostrzałowy, nabity pięcioma ku- 
sami... Wei go. Marynarz usłuchał prawie 
pezwiednie. Małpa siedząca na jego ramieniu 
wydeła okrzyk trwogi i poczęła się trząść. 
Nieznajoniy mówił dalej: 

— W głębi firanka zasłania 
atom ją. 

Hiendrijk zerwał firankę i zobaczył alko - 
wę, a w niej na łóżku kobietę ze związany- 
mi rękoma i nogami, oraz zakneblowanymi 


pokój, 


astanń, która patrzyła oczami pełnymi 
rozpaczy. | 
— Rozwiąż tę kobietę i odknebluj jej 


usta — rozkazał nieznajomy, 
Rozkaz został wykonany. Kobieta bardzo 
mloda i cudowniej piękności rzuciła się przed 


4 m na kolana, wo 
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Du 
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wiozłeś mnie do tej willi, aby mnie zamordo- 
wać. Zapewniłeś mnie, że wynająłeś tę willę, 
abyśmy w niej spędzili pierwsze dni naszego 
pojednania. Byłam pewna, że już wiesz 
wszystko, 

Myślałam, że już przekonałeś się o tem» 
że nie byłam winną!.. Harry! Harry! ja jestem 
niewinna!.., 

— Nie wierzę ci 
znajomy. 

— Harry, ja jestem niewinna! — powtó- 
rzyła młoda kobieta głosem zdławionym, 

— To są twoje ostatnie słowa, zachowam 
je sobie. Każę je sobie powtarzać przez całe 
życie. 

I głos nieznajomego 
lecz po chwili odzyskał 
dźwięk: 

— Bo kocham cię jeszcze — dodał — 
kocham za bardzo, abym cię mógł sam za- 
bić. Tego nie mógłbym uczynić, bo kocham 
cię. jeszeze.,, 

— Teraz, marynarzu, słuchaj, Nim do- 
liczę do dziesięciu, jeżeli nie zabijesz tej ko- 
biety, padniesz sam nieżywy u jej stóp. Raz, 
dwa, trzy... 

Ledwo nieznajomy zdołał doliczyć do 
czterech, Hendrijk na pół szalony zmierzył do 
kobiety, która ciągle klęcząc, utkwiła weń 
przeraźone oczy. Padła na progu. Kula roz- 
trzaskała jej czoło. W tym momencie w okien- 
ku błysnał strzał i Hendrijk. trafiony w 
prawy policzek, osunął się przy stole. Mał- 
pa podniosła straszny krzyk i ukryła się w 


— odparł sucho nie- 


złamał się nagle, 
swój dawny 


Nazajutrz przechodnie zaałarmowani zo 
stali dziwnym krzykiem, pochodzącym 8 wik 
na przedmieścia Southhampton; zawiademio- 
no więc policję, która przybyła miezwłeęzoń 
i wyważyła drzwi. Znaleziono dwa upy, 
kobiety i marynarza, Nagłe z „alkowy sko 
czyła małpa wprost na głowę policjanta 
Przestraszyła wszystkich do tego stopnia, że 
cofnęli się wstecz, i mimo nabitych rowoł 
werów, ledwie ośmiełeno się wejść na 
powrót, 

Poczęło się śłedztwo. Rzecz była jasna 
że marynarz zabił kobietę, a potem popełni 
samobójstwe. Niemniej jednak okoliczności 
dramatu osłonięte były tajemnicą. Sprawdzo. 
no identyczność zabityeh i dziwiono się, jakim 
sposobem lady Finugal, żona para Angli 
znalazła się sama w odosobionym domm né 
wsi, z marynarzem, który dzień przedtem, 
przybył do Southhampton. Właściciel wili nk 
umiał dać zadnych wskazówek, któreby roz 
świetliły sprawę. Willa została ośm dni przed 
katastrofą komuś, kto się nazwał Collins z Mam 
chesteru, i który zniknął niewidziany. Ów Cob 
lius nosił binokle i miał długą brodę, które 
mogła być przyprawiana, 

Z Londynu przybył lord natychmiast 
Uwielbiał swoją żonę i ból jego nie miał gra- 
nie. Podobnie jak wszyscy, nic nie rozumiał 
Od czasu tego wypadku usunął się od światą 
Żył sam w swoim domu w Kensington, nię 
widując nikogo, z jednym tylko służącym 
który był niemy, i z papugą, która powtarzali 
nieustannie: 

— Harry, ja jestem niewinna. 
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Ww drugiej swej odpowiedzi zgadza- 
ło się na ustanowienie konsulatu w 
Kobdo i bynajmniej nie 
prawa otwierania konsulatów 
prócz Kobdo punktach, 
w traktacie. 

W kwestii monopolów w prowincji 
Sintsjan, powierzone mi  ministerjum 
miało „aszczyt wyjaśnić w drugiej swej 
odpowiedzi, że poddani rosyjscy, han- 
dlujący we wszystkich punktach, leżą- 
cych na południe i na północ od Tian- 
szańskiego wzgórza w Chinach poza 
murem będą się znajdowali w jednako- 
wych warunkach z chińczykami bez 
iadnych dalszych ograniczeń. Oświad- 
czenie; „jednakowe warunki bez dalszych 
ograniczeń* dowodzi, że Chiny nie dążą 
do żadnych monopoiów. 


Rozpatrując w pierwszej swej od- 
powiedzi kwestję wolnego handlu pod- 
danych rosyjskich w Mongolji i Chinach 
Zachodnich, powierzone mi ministerjum 
oświadczyło, że Chiny kierują się ściśle 
artykułem 12 traktatu z r. 1881, przez 
co wyraźnie przyznało prawo czasowe- 
go wolnego od opłat handlu poddanych 
rosyjskich w Mongoljj i Chinach Za- 
chodnich. 

Takie przyznanie bynajmniej nie 
może być nazwane zapoznawaniem prac 
traktatowych. 

W ogólności przyjazne stosunki 
Chin i Rosji ustaliły się oddawna. We 
wszystkich sprawach pogranicznych obie 
strony całkowicie kierują się przepisami 
trakiatowemi i umacniają wzajemną 
przyjaźń. Wychodząc z tego stanowiska, 
rząd chiński nie postawił też żadnych 
zarzutów przeciwko wszystkim punktom, 
wyłuszczonym w rosyjskiej nocie z dnia 
3 (16) lutego r. b. pragnąc iść zgodnie 
z posiępowaniem rządu rosyjskiego, 
opartem na artykułach traktatu, 

Potwieruzając tym sposobem ior= 
malnie prawiaiowość i zgodność żądań 
rosyjskich z rakiatcin, mam zaszczyt 
prosić Waszą Ekscelencję zawiadomić o 
powyższem rząd rosyjski“. 

Zapoznawszy się z treścią przyio- 
czonej noty, minisierjium spraw zagra- 
nicznych przesłało posłowi w Pekinie 
telegram nasiępujący: 


„ wNajjaśniejszy Pan wyraża Panu 
Najwyższe uznanie za pomyślne zakoń- 
czenie obecnych układów i wyraża za- 
dowolenie z powodu powziętej przez 
rząd Bogdychana mądrej decyzji po- 
twierdzenia słuszności i zgodności z 
traktatem z d, 8 (16) lutego, Komuni- 
kując o powyższem ministrom chińskim, 
zechciej Pan, w imieniu rządu Cesar- 
skiego wyrazić przekonanie, że rząd 
Bogdychana będzie święcie przestrzegał 
tych przepisów traktatowych i że wspom- 
Diana decyzja będzie w ten sposób rę- 
kojmią dalszego umocnienia trwających 
od wieków przyjaznych stosunków po- 
między Rosją a Chinami“, 

„ Władywostok. W Baodiniu wykryio 
spisek wojskowy przeciw rządowi. Pew- 
na część żołnierzy szóstej rewizji dezer- 
towała, zabierając broń, 

Przeciw możliwemu buntowi w Pe- 
kinie podjęto stanowcze Środki. 


Pekin. Chińska gazeta oficjalna wy- 
raża zadowolenie z powodu pomyślnego 
zakończenia nieporozumień, które nie 
były przecież tak poważne aby wywołać 
starcie zbrojne, 

Petersburg. Minister wojny gen, 
Suchomlinow oświadczył dziś w kulua- 
rach Dumy państwowej, iż niebezpie= 
czeństwo wojny, jakie istniało ubiegłego 
tygodnia, minęło najzupełniej. 

Berlin. Dzisiaj na giełdzie panował 
miebywały zastój w iranzakcjach papie- 
rami rosyjskiemu. 

że szkół wyższych, 

Petersburg. Kurator ziożył mini- 
strowi oswiaty podanie rektora uniwer- 
sytetu petersburskiego O ponowne pizy- 
jęcie 64 studentów. 

Podania rozważy komisja uniwersy- 
techa. 

Łatwierizoae ograniczenia. 
reiersuurg. ada ministrow, której 
mocą ivztią.iuigie ZOstają Ograniczenia 
proceniowe ua Żżyuów-eksterio 
pOzyskaia sankcję Najwyższą. 

Ugramczenia te obliczają 
dług ogolnej- liczby cksteruOw, 
jących w sznusach srednich. 


w innych 
przewidzianych 
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Zjazu przemysłowców. 

Petersburg. Na wniosek 
Rady państwa Rotwanda zjazd przedsta- 
wicieli handlu i przemysłu postanowił 
podjąć starania i jaknajszybsze wniesie- 
nie projektu prawa w kwestji izb han- 
dlowych oraz o zachowanie w sile 
istniejących sądów handlowych z zasto - 


zajrzeczało 


członka. 


sowaniem zmian, wymaganych potrzeba- 
mi chwiii. 
Odrzucona kasacja. 

Petersburg. Senat odrzucił skargę 
kasacyjną b. dyrektora kas oszczędnoś- 
ciowych w oddziale warszawskim banku 
państwa, Jastriebowa, skazanego — jak 
wiadomo — na roty aresztanckie. 

Sprawa wywłaszczenia. 

Berlin. W komisji Izby panów mini- 
sięr rolnictwa Schorlemer rozprawił się 
stanowczo z hakatystami, żądającymi za- 
stosowania praw O wywłaszczeniu pola- 
ków w Poznańskiem. Rząd—oświadczył 
minister — zdecydowany jest prowadzić 
dalej dzieło kolonizacyjne i w razie ko- 
nieczności zastosuje prawo O wywła- 
szczeniu, unikać jednak będzie. niepo- 
irzebnej surowości. Decyzja co do za- 
stosowania wywłaszczenia nalezy wy- 
łącznie do rządu; nie wpłyną na nią ani 
nawoływania prasy, ani rezolucję zgro- 
madzeń i związków. Na razie ziemi do 
kolonizacji jest dosyć. é 

Belin. Prasa hakatystyczna oburzo= 
na jest odpowiedzią Schorlemera w spra- 
wie wywłaszczenia, a zwłaszcza polępie- 
niem uchwał związków hakatystycznych 
(OstmarkYereinówj, ządającyca, aby wy- 
właszczenie było zastosowane natych= 
miast. 

Przesilenie w Austrii. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Koła polskiego, prezes Łazarski O- 
świadcżył, że w najbliższym czasie na- 
leży oczekiwać rozwiązania Rady pań- 
stwa. 

Kilku mówców krytykowało system 
polityki prezesa gabinetu, bar. Bienertha, 
W rezolucji ostatecznej Koło polskie 
postanowiło umocować komisję parla- 
mentarną Koła, aby w razie rozwiąza- 
nia Rady państwa przygotowała odezwę 
do wycorców galicyjskich. 

Wiedeń. W razie rozwiązania rady 
państwa, 
nie byłby naznaczony na czerwiec, 
mniemano, ae dopiero na jesień. 

Kryzys we Włoszech. 

Rzym., Socjalista Bissolati stanow- 
cza odmawia przyjęcia teki ministra 
rolnictwa, przyrzeka jednak zupełne po- 
parcie gabinetu Giolitti'ego. 


Wymiana depesz. 

Rzym. Król wiktor Emanuel, op= 
powiadając na telegramy  gratulecyjne 
cesarza Franciszka Józefa i Wilhelma, z 
powodu rozpoczęcia uroczystości roku 
jubileuszowego  50-lecia zjednoczenia 
Włoch, położył główny nacisk na to, 
że trójprzymierze.  Austrja > Niemcy - 
Włochy jest najsilniejszą gwarancją po- 
koja powszechnego, 

Przeciw Kościołowi. 

Rzym. Nowy szei gabinetu wło= 
skiego, Giolitti, przedstawił królowi pro- 
gram, zwrócony energicznie przeciw 
różnym atrybutom władzy kościelnej, 
mianowicie: w sprawie Ograniczenia 
liczby klasztorów i mnichów, utworzenia 
stałej kontroli państwowej nad różnemi 
instytucjami kościelnemi, fundacjami na- 
bożnemi i t. d. 

Przesiłenie w Buigarji. 

Sofja. Daniew złożył pełnomoc- 
nictwo. Król Ferdynand polecił Geszo- 
wowi ułozenie gabinetu koalicyjnego. 


Przemycanie broni. 

Kalkuta. W Bombaju pośpiesznie 
przygotowano kilka statków do przewie- 
zienia wojska do. Zatoki Perskiej, gdzie 
przemycanie broni przybrało ogromne 
rozmiary. 

Upadek lotnika. 

Paryż. Lotnik Celi spadł dziś z dwu- 
płatu, z wysokości 60 metrów na wyspę 
Puteaux (pod samym Paryżem) i od- 
niósł ciężkie rany, W stanie groźnym 
odwieziono go do szpitala. 

Zabójstwo instruktora. 

- Konstantynopol. Podczas ćwiczeń w 
strzelaniu pewien żołnierz, rodem Z Al- 
banji, strzałem z karabinu zranił śmier- 
telnie instruktora niemieckiego, majora 
von Schłichtinga. 

Major Schlichting dowodził pułkiem 
wzorowym. Dogiąda: w obecności gene- 
raia dywizji znmany warty w koszarach 
t ku i poprawił sposób trzy- 
mania sig młodego żołnierza, aibañczy- 
Prizrendu, Zołnierz, obrażony 


jak 


P o 
á ilin i 


ka 4 
strzelił. 

Konstantynopol. Major Schlichting po 
krótkiej agobji zmarł, 

Walki pograniczne. 

Konstanty nopo: Gazela „ikdam* 
donosi ze Dwuiar: W dniu 27 b. m. 
oddział czcernożorców, zlączywszy SiĘ £ 
5 tys. powsiańców albańskich, udaja 
na pograniczne punkty obronne turecki 
i zajawszy weyórza okoliczne, zmusił po” 


termin przyszłych -wyborów . 


küssa LU VZN — 29 marca 1911 r. 


3 dniowych utarczkach oddziały tureckie 
od opuszczenia stanowisk i cofnięcia się 
w głąb kraju. 

Część punktów obronnych zajęli 
powstańcy, część została zniesiona. 

Wspomniana gazeta donosi w dal- 
szym ciągu, że rząd turecki czynił z te- 
go powodu przedstawienia czarnogór- 
skiemu przedstawicielowi w Konstanty- 
nopolu, Popowiczowi, który wyjaśnił w 
napadzie na pogranicze punkty obronne 
nie brali udziału czarnogórcy; napastni- 
kami byli wyłącznie powstańcy albańscy 
należący do tych plemion nadgranicz= 
nych, kióre od zeszłego roku nie zosta- 
ły dotychczas pokonane przez wojska 
tureckie. 

Konstantynopol. Do  wilajetu Sku- 
taryjskiego, dlia dowodzenia oddziałem 
karnym wysłano Turguta-paszę, który w 
r. z. zaprowadził spokój w  Aibanji. 
powstanie ogarnęło dotychczas cztery 
klany. 


O proces Ferrera. 

Madryt. W debatach nad sprawą 
Ferrera wykazują mówcy, że nie udo- 
wodniono mu propagandy antipaństwo- 
wej. Proces i śmierć uważać należy za 
mord polityczny, za który jest odpowie- 
dzialny Maura. 


Katastrofa kolejowa. 

Madryt. Wykoleił się pociąg eks- 
presowy Barcelona — Madryt. Trzy o0- 
soby zabite, 7 rannych. 

Pożar w kinematografie. 

Londyn. W mieście portowem Mid- 
diesbrough (północno-wschodnie wy- 
brzeże Anglii; przyp. red.), podczas 
przedstawienia w kinematografie wy- 
buchł pożar. Skutkiem paniki 3 osoby 
poniosły śmierć na miejscu, 18 odnio- 
sło rany. 

Bezrobocie górników. 

Londyn. Górnicy Walji uchwalili 
prowadzić dalej strajk. W  Midrondzie 
wydano dotychczas na wsparcia 4 mil- 
jony marek. « 


Pojedynek LU Uczniów, 


W małym miasteczku Fois pod Pa- 
ryżem znajduje się znane w szerokiej 
okolicy, bardzo uczęszczane gimnazjum, 
utworzone na wzór pensjonatu. Ucznio- 
wie mieszkają stale w zakładzie przez 
cały czas trwania nauki, 

W dnie rekreacyjne jednakże wołno 
im wychodzić na miasto, ba, nawet bez 
wielkich tłumaczeń się i wyjaśnień by- 
wać w towarzystwie i na zabawach w 
domach prywatnych. 


Powszechnym mirem wśród studen- 
tów klas wyższych cieszył się dom me- 
ra, Aubigant'a, którego 15-letnia, rzeczy- 
wiście piękna córka Dora, była niedo- 
ścignionym ideałem i potężnym magne- 
sem dla nieletnich, lecz butnych już i 
zarozumiałych adoratorów. 

Bywanie w domu mera należało 
wśród studenterji do najlepszego szyku, 
a o drobne chociażby zbliżenie się do 
pięknej Dory staczano krwawe i zacięte 
boje i używano tysiąca, więcej może 
naiwnych, aniżeli pomysłowych podstę- 


w. 
pe Wśród kilku uczniów 7 klasy gimn. 
2 zwłaszcza, a mianowicie Artur Bois- 
herbert i Karol Savigni rywalizowało o 
względy pięknej Dory. 


Każdy twierdził w skrytości ducha, 
iż gdyby nie współzawodnictwo kolegi, 
on byłby stanowczo wybranym. Wsku- 
tek tego znikły wkrótce między nimi 
jakiekolwiek węzły koleżeństwa, miejsce 
ich zajęła nienawiść, szukająca tylko 
sposóbu ujścia. 

Na sposobność — wobec takiego 
stanu rzeczy — nie długo trzeba było 
czekać. Pewnego razu w czasie drob- 
nego przekomarzania się w obecności 
panny obraził Karol Artura, który unie- 
sion rycerskim -duchem rzucił natych- 
miast przeciwnikowi rękawiczkę. 

Następnego dnia po załatwieniu po- 
trzebnych formalności stanęli przeciwnicy 
z bronią w rgku u mety. 

Przyznać trzeba, że spisali się od- 
ważnie. Kiedy trzykrotna wymiana kul 


WARSZA WSKA 


PRALNIA: 


chemie 


aan ANA 


z odległości 25 kroków nie dała pozy- 
tywnego rezultatu, uchwycili za rapity. 
Po kilkuminutowej walcę Karol cięty 
przez skroń padł omdleły na į 
Honorowi stało się zadość, Mimo tę 
przeciwnicy rozeszli się, nie podając so 
bie pisn 

zienniki paryskie, skąd czerpiemy 
tą wiadomość — nie podają już dał 
szych losów młodych przeciwników, ` 


J 
„í 


Rozmaitości, 


— Fajka, papieros i oygas. 
wo. Kwestja palenia w trzech posta- 
ciach: fajki, papierosa i cygara wywołue= 
je często dyskusje, gdyż trudno ustałić,) 
który z tych sosów, palenia wpróe 
wadza do organizmu najwięcej nikotyny. 
Był czas, że tytoń, zawierający najwięk= 
szą ilość nikotyny, jest najbardziej sak 
dliwym, dzić jednak wiadoriem jest, żę 
pogląd ten jest błędny. Była teocje, 
która nadawała główne znaczenie nike) 
tynie, dostającej się do ust, Według tęj 
teorji papieros był najmniej niębezpiscz 
nym, gdyż tytoń, spałając aż 


nikoty nę. z g 


1% 
Badania jednak obality tą tecejęy 
gdyż w dymie tytuniowym p" 
tlenek węgla w znacznej ilości. W 4 
w dymie, pochodzącym ze spalenia ty— 
toniu w każdej postaci, znajduje sią ty.) 
nek węgla, co wskazuje na szkodliwość 
palenia tytoniu. Dziś zwraca się szczę” 
gólną uwagę na sposób w jaki cząstkh 
palne przedostają się do ust, Wynikaz 
tego, że fajka zatrzymuje największ 
iłość spalonych ciał, stosownie do ~ 
jej długości. TAE 

Cygaro przeciwnie, 


ciała palne. W papierosie zaś, te ciala, 


palne przedostają sią do ust, w` con 
dopomaga im rozżarzony koniec. x 
— lle zjadają dzienułe 
armje europejskie? Publicysie 
włoski E. Mole zadał sobie trud ob} 
czenia, ile też artykułów żywności spo- 
żywają w ciągu doby armje sześciu mo- 
carstw europejskich. Stam czynny tych 
armji podczas pokoju oblicza Mole na 
3 miljony głów. Otóż na wyżywienie 
tych olbrzymich zastępów potrzeba 
dziennie: 45,000  centnarów ehle 
30,000 cent. mięsa, 16,000 cent. 
serw mięsnych, 60,000 cent, ryżu, 1,80 
cent. słoniny i innych tłuszczów, 
cent, soli, 1,860 cent. cukru, 1,440 
kawy i 7,500 hektolitrów wina (wę 
Francji i we Włoszech), Do tych liczb 
doliczyć należy jeszcze ziemaiaki i jæ 
rzyny. À 
Według obliczenia Mołego 
mie tych armji na stopie wojennej 


chłaniałoby dziennie 200 milj, maneges 
Zatem, w razie Ogólnej wojny 

skiej, w której brałyby udział zę ocz 
mocarstwa, potrzebaby było jedynie 
wyżywienie tych armji miesięcznie © 
miljardów franków, a w razie, i 


wojna ta trwała cały rok — 72- mój 
franków, 


Ofiary. 1 
Z okazji ugody, zawartej d” 
marca r. b. w zjeździe ŻĘ 


w sprawie karnej pomiędzy pp: A. 
ke i B. Wajnbergiem, obrońca je 


G 
Lański, składa w imieniu p. nberga. 
eki naf 


w 
rb, 10 na rzecz żyd. tow. Qpi 


sierotami. 5 


poszukuję | 
letniego mieszkania 


złożonego z dwuch, trzech lub czterech 

pokoi z kuchnią. komórką (lub chlewi- 
kiem) pod Zgierskim lasem blisko tramwa- 

ju. Adres z podaniem ceny składać w 

administr. „Kurj. Łódzk.* Zachodnia 37, 

r409—10—1 


ma Wiatystawa PIĘ 1%] 


farbiarnia Łódź, Piotrkowska 167 » 


Telefonu 851. 


Wyxonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 
akuratnie i tanio. 


r439—124—1 


Ror id aao o + 4 3 i e j i M FALI f H : Ne p „ hat ý Wy pr 7. 
i JE à PA U 4 z W qe HAR sz 
| em. 72. g * y 4 cą KURJER ŁODZKI — 20 mar a 1911 r. AM RO 
i O D E O N I W środę i czwartek d. 29 i 30 Am ża kt Wpaniśty program w 3-eh częściach. 
| m E i | MI: 
à z d ty ; ton nią Komiczne. Wf W ji | Gdni 
1) NAŃ zę kala żarak 7 Wani m Wollyłom cz" 


Telefon 15:81. _ | 


LSA WEER) 


| Instytut 


Południówa 3. 
Odbywające się, corocznie 


ca z góry rb. 7 kop. 20 za kurs półroczny. 


(GA jod 5—10 wieczorem najdalej do dnia 5 kwietnia. 


Grupa 
dnie porozumieć w danym języku. 


_ matykę i płynnie mówą. 


„Bój Dyrekojà lnstylu 


wożytn 


KĘ 


idjfków Bourożythych | 
D-ra KOMWERA | 


bezpłatne kursy języków nowożytnych 
rozpoczynają się dnia 5 KWietnia na zwykłych poniżej wymienionych warunkach: 
Na wyżej wymieniofńie kursy mogą się zapisywać Panie i Panowie, mający 
przedwstępne znajomości ożmaczonych języków lub nie posiadający takowych. 
2) Lekcje odbywać się będą w godzinach wieczornych i są ZUPEŁNIE BEZ- 
PŁATNE. Za wydatki, jak: ogłoszenia, Światło, usługa i t, p. każdy z uczniów wpła- 


3) Zapisy przyjmuje kancelarja instytutu codziennie od 10—12 przed południem 


¿ Z każdego języka urządzone są tym razem $ rózmaiłych kursów, tak, że każdy 

uczeń stosownie do swych Wiadomości do odpowiedniej grupy przystąpić może. 

Grupa A. (metodyczny kurs konwersacji) przeznaczona jest dla osób, nie posiada- 
| jących żadnych wstępnych wiadomości w danym języku. 

Grupa B. (metodyczny kurs konwersacji) dla osób mających niejakie wiadomości 

w danym języku, lecz nie umiejących się w nim porozumieć. „ 

C, (metodyczny kurs konwersacji) dla osób mogących się zupełnie swobo- 


Grupa Di (kurs gramalyki i stylistyki) dla osób posiadających stosunkowo bogaty 
zasób słów i będących w stanie porozumięć się piśmiennie w danym ob- 

"cym języku, lecz życzących się udoskonalić w gramatyce i stylistyce. 
Grupa E; (kurs stylistyki i korespondencji) dla tych osób, które znają dobrze gra- 


ych D-ra 


x DE: jb; w 


Roeńtgeńowski kalinei 


Piotrkowska 16. 


Kumer 


y 


âs 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłeiowych 


Krótka Nó 4. 


172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgèna, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
ropy skóry i wypadanie włosów, grądami wysokiego napięcia (świężba, hemo- 
Toidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 


„l pneimatyczny ródlug prot. 


wanie brodawek) Endo i cysłaskopja (oświatlanie 


Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 


organów moczopłciowych), 


l eiektrycziie świetine, kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 — 2 1 0d6—9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 


Telefon Ne 19—41: 


Kwiaty świeże, % 
Rośliny, bukieły i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


= W. SALWA 
"AUR i 

Dzielna X: 4, Piotrkowska JE 189 

i Zgierska Me 7. _ Telet Nr. 14-99. 
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MODA Epo T EOE a E 
an AREA 


LTL/a. 


Ważne dla 


Kupon, Pandy (ie 


y 


„LZY AN 


poleca znane że swej dobroci palone kawy we wszelkich 
gatunkach ro możliwie najniższych cenach. 

Właścicie. Franciszek Glugla, | 
Łódź, Południowa 28. Telefonu 817. | 


r377—10— 1 


mne 
waze" 
> 

e - 
—— 


i Stacja — Jlimatycziło > leśna 
lnńowłódz nad Pilicą 


‘Mieszkania umeblowane — lekarz, apteka, resta- 

racja — ensjęnaty — pianińo — lawn-tenis — 
/kąpiele ciepłe i rzeczne. — Wiadomość, Zielona 1i 
a właściciela, między 2—5 pp. teleton 12—18. 
RÓ 


"= manie 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa 


Wzajemnego Kredytu 
Piotrkowska 43. 
ma zaszczyt podać do wiado- 
mości, że w myśl $$ 31 i 33 
Ustawy 


Ogólne. Zebranie Gzłonków 


odbędzie się w 2-im terminie 17 
(30) marca f.b. o godz. 6 p.p. 
w Sali Koncertowej 
przy ulicy Dzielnej X 18. 

Porządek dzienny: 


1) Sprawozdanie i bilans za rok * 


1910. 

2) Projekt podziału zysków za 
rok 1910. 

3) Zmiana $ 69 Ustawy Towa- 
rzystwa. 

4) Budżet wydatków na rok 1911 
oraz wnioski Rady. 

5) Wybory członków Rady, Zar- 
rządu i Komisji Rewizyjaej. 

6) Wnioski członków. 

Bilety. wejścia wydawane będą 


Zytnia 


IDEAŁ": 


| wiecz, 


73 i 
bardzo pożywna, przyjemna J 
św smaku i nierozdraźnia- ķ 
jąca nerwów. f 
Na wystawie w Rostowie Ę 
n. D. nagrodzona złotym Ę 
i medalem. i, 
SPRZĘDĄŹ w lepszych sklepach 
4 kolonialnych i składach an*x=rnvcu 
103—10— 1 

EP" OSGGWCA EER 
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Leny 


(GRAMOFONY BEZ TUBY) 
Płyty. 


Skład mój został przeniesiony 
ulicy Krótkiej na ulicę l 

pt ci : $ 
Piotrkowską 37; 
„BEA o: l 

, {Polecam wielki wybór lamp gazo- 
kj | wych, naftowych i elektrycznych 


Toro 


gyra 


FO 


AT 


NY 


EAA. pad e | 


POLECA, r29—0 B 
G, TESZNER | 
a 30. f 


PODBU 


Piotrkowsśk 


) 
Z; 


$ 


M. BURAKÓWSKI . 


TELEFONU Æ 694. 


r.922—104—1, 


Letzica Glidrób skórnych 1 wenerycznyci 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelniek iego 


| ulica Wólczańska Nż 36. i 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula=' 


torjam dla niezamożnych, 60 
Roentyena, lampą 


Leczenie promieniami 


kop. k 
Finse- 


na iKrómayerai prądami o wysokiem napięciu (arson= 
walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 


Godziny przyjęć: 


} iod 7 — 8; w niedziele i święta od godz. 


od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pól 


9—10 i 


w 
od 12 i pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore na choroby: 
skórne i weneryczne przyjmuje p=ni Dr. Zand=<Tennen- 
baumi w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 


Specjalista chorób skórnich, wóne- 
rjcznych i niemocy płciowej 


dr. SŁ LEWKOWIGZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 
wiecz.. w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4. 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 

metyka) weneryczne, moczopłcio- 

we i niemocy płciowej. Leczenie 

syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606“ 


ulica POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 ranoi od 
4 — 8 po pob, panie od 5 — 6 pó poł. 
8674—0—0 


Dr. L. Klaczkiń 


Kenstańtyndwska II. 
Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuję pod 8—1 rano i, od 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 10 

pozadni: 1113—0 


Dr. REJT 


Średnia 5, 
powrócił. 
Sp: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 
LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606'*. 
Godziny przyjęć: od 8-——1 rano i od 4—8 
W niedziele i święta 9—2 pop. 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół do 
6 i pół po południu, 

Ulica Prłudniowa 23: 

Telefonu N4 16.86 2010—1 


145—1—1. 


"ii. 1. Silbdrstrf 


Promenada 13 (róg Benedykta). 


Choroby skóry, włosów i wóne- 

ryczńe. Leczenie sylilisu $alvar- 

sanem 606. Radykalne usuwanie 
szpecących włosów. . . 

Przyjmuje: ed 8 do 8 i pół, od Ili pół 

do 2 i pół po poł, i od 4i półdo 8 i pół 

wiecz, Panie: od 4 i pół do 6.1 pół po. 
południu. W niedzielę do 7 „wieczór, 
1072—0- 9 


dr. Zeyberg 
Krótka 5 


Choróby weneryczne, 
płciowe i skóry 


Od godz, 11—1 i ód 6—8 i pół. 
dla pań od 5—6 pop. 
Osobna poczekalnia dla pań. 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY WU 3 NOSA, 


ZIELONA 3. 
11—3—1 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja I3. 


Przyjmuje od 9 do 10i pół. Pa- 


nie od 4—8 po poł., w niedzie: 
lẹ od 10—1 rano. 


Dr. med, W. KOTZIN 
ul. Piotrkowska Ni 71. 


Choroby serca i płuc. 
przyjmuje od 9 — 101 pół iod 4 —6 
po południu. 14L7—1—]' 


Telefon nr, 21-19. 
RE 0 NA > M RWT. TRAN TTT NĄ 


(r, Eiqeia_ Korer-Ggrgzdm 
Choroby kobiece, 


Ulica Piotrkowska I2L. 
przyjmuje åd 5 dow p- W „kadsielę 
ad grdripy 9 — 1G rano, Tor. 16-07 


i 


| 
i 


-K 


i 
i 


4 


zo OZI ZZ 


HANDLOWIEC" 


'EDYNY LIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi l-go i I5-g0 koźdego miesiąca. 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 


broni praw i interesów wszystkich pra- 
cowników handlowych i przemysłowych. 
zamieszcza stale wakujące posady. 
zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
udziela bezpłatnie porad prawnych. 
daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

44  prenumerov ać można we wszystkich kan- 
„Mandlowca torach pocztowo-telegraficznych. 


= Numery okazowe gratis. 
Adres Redakcji: Warszaws. Jiodowa 3. 


SENA: rocznie * . . Rb. 5.— ) 
kwartalnie . . „ 1.25) 


trenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra- 
ceowników handlowych (Śliska JM 9). 


Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 


Sedec De De He de Ho Ho dy Sele det Het: 


„IZRAELITA” 


Tygodnik naukowy, społeczny i literacki, 


„iIZRAELITA? jest jedynem u nas pismem polskiem, po 
święconem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „„izraelita”* daje czytel- 
nikom znacznie obiitszy materjał aktualny i historyczny, a zara- 
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk- 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. ] 

Zespół współpiacowników y„łzeaelity”* tworzą: 


Agricola, EF. Arnsztajnowa, Majer Bałaban, Bela- 
cjusz, Leo Belmont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro- 
mański, Jalja Dicksteinówna, Wilhelm Feidman, H. Fid- 
ier, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gura- 
nowski, Cze:ław Halicz, Jan Adolt Hertz, St. A, Kem- 
ner, Henryk Kohn, Jerzy kurnatowski, Leon Lichten- 
anm, Henryk Lichtenbaam, N. Likiert,J. M. Muszkowsśi, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz tański, Eug. Sokołowski, Mieczysław 
Sterling, Wojciech Szakiewicz, St. Szymański, Józef 
Wasercug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zabowicz 
i inni. 

Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb., 3 


kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 
kwartalnie rb. 2. 


PREMJA „iŹRAELITY : 


Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocza 


z przesyłką pocztową. 


"1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁATAIE dwa dziełkz 


„ańtysemityzm” Anatola Leroy-Bealieu i „Rzec” 
è Salomonie Majmonie*, Klemensa Urmowskiego. Prenumeraiorzy 
kwartalni otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni- 
żonej (50 kop. za oba). 
Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, ul. Próżna 8, Telefon 158-90, 
” r1434—0 


Sede de de de de de Le de Bede de de We Ve De 


aael a n T a a A A A a a a a A a a A a A a g 


ń Hurtowy skład papieru 


M. Faydenwurzel 


w Łodzi, Krótka 10. 
7 Zawiadamiam niniejszem, że przyjmuję do liniatury 
- wszelkie papiery tak ksążkowe jak i kajetowe po ce- 
$ nach umiarkowanych. r421—3—1 
D ane DT OG0WODGYOWGICGCWSEOWOOW7-110% JOW 


TAZE DD ea 


« . o s 


fensyonał dla dzi i nqiodzieży 
r stacyi klimė luśioj 
INOWŁODZ NAD PILICĄ 


R. Zmigryderowej i R. Ste.manOwej. 


oO a i | C EDUOWYOETODDODGSI 


Otwarcie l-go Czerwca — Prospekta na żądanie Wiadomość w Łodzi 
u właścicielki Inowłodza, Zielona Ne 11 między 25 pop ł Telef, 12-18 
1 442- 6—1 
| O E ZEZNNZZNCN 
FATE ER e M ——P—-„mL)ooo e zi 00 2 LĄ 1022 1 
A AWO DU MOLĄZEM, 


pore , Noa MY TY A 


sg. 
Š 


KURIER ŁODZKI—29 marca 1911 roku. 


NACZ 


Lnany Cyrk 


RYNEK TARGOWY, przy 


sportowo- 


I2MAIBEIEJEIEJEJEIFJ 


wych atletów wszystkich 


S4 


Pospeszii — 


Czechy 
Petersburg 


Tyrol 


Ü 
0 
Ü 
Q 
0 
U 
Q 


Grodno 


Opony, szlau- 
chy z gwaran- 
cją i wszelkie 
inne części do 
rowerów po b. 
taniej ćenie 
ROWER nowy 
840 —3—1 


z wol. kołem. Tamże 
tanio do do sprzedania. 


Południowa 27 m. 26. 


Zetnie mieszkania 


na Wiśniowej Górze. Osobny domek 
z5 pokoi i kuchni. Piwnica z lodow- 
nią, pralnia z wanną i t. d. Ogród 
i park do wyłącznego użytku. 
Wiadomość ulica Andrzeja 5—2 Ro- 
gowski lub tamże w czytelni, 843-3 1 


Laine mieszana 


w Kraszewie 


do wynajęcia. 


Wejście do lasu jak zwykle nie 
wzbronione. 846—2—1 


Teatr „URANIA“ 


ul, Cegielniana 34. 


NOWY PROGRAM. 
od 16 do 31 Marca 1911 r. 


Brothers Baliot 
Gimnast, Ekwibr, 


M-lie Lyne 
Melange akt; $piewy, tańce. muzyka 
i żonglerstwo. 


i-r. ialkoff 


znakomity imitator. 


Harry & Jack 


Ekscentr. uu „-ampolinie, 


Trio öpainx 
znakomity transtorm. trancuski duet 


Sovio Les Saus Louci 
italjanski humor duet. 


mi-iie Lanina 
żydowsko-rossyjska subretka 


Waietoff 


ulubieniec Łodzkiej publiczności, 


URANIA-Bi0 
Nowa serja obiazów, 
Pod werandą 
Konceri numunskiej Orkiestry 
pod batutą kapelmistiza 
GIZA STERIAN, 


| 
| 


W qgrukarai SL Ksiązka, Zachodnia 87. 


Dziś 


byczne- przedstawiane > 


z udziałem całej trupy na czele nowych d.biutantów. 


Dalszy ciąg europejskiego championatu 
Walki francuskiej 
zorganizowanego przez znanego w Rosji i za granicą 
profesora atletyki, p. A. W. Kazakowa dla zawodo- 
stron Świata 
złoty wianek jako w starożytnych 

pijskich, złote srebrne i bronzowe medale. 


Dziś walczą: 


Czerwona Maska —Jonanson 
Majer — Sołowjew 
Wujo Pud — ńomanow 
Czechowski — Manfredo-di-Napoli 


Początek o godz. 8 i pół wiecz, 


A. Uevigne 


zbiegu ul, Cegielnianej i Dzielnej 


o nagrody 
zabawach olim- 


Van-Rill 


„Czempion Europy 
Nerwegja 
Czeimpion świata 
Petersburg 


Włochy 


EJEJEJEJEKENSOCJEJESJEJEJEJKEJEJGIEJEJS 


Jntroligatorscy Czeladzie 
poszukiwani do 
E. Sadokierskiego, 
Piotrkowska Ne 112. 


Inhalatorjum 


do wziewań suchych, systemu 
Kórtinga, przy chorobąch nosa, 
gardła i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze- 
miany materji (szczególnie skro- 
fuloza). 
Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 
od godz, 4—7 po poł, Spacerowa Nè 29. 
r319—0—1 


Ból głowy i migranę 


radykalnie usuwa 


Migreno » Nervosin 
Bezwarunkowo pewny i nieszko- 
dliwy roslinny środek, Żądać w 
aptekach . składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 


10 kop. szt. Pudełko 1,20 kop. 
287—52—1 


Q > 
Ważne dla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5, 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie gowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach. 


Tanio. bo w prywatnem mieszkaniu 


Skład. fortepianów i pianin 


zakład reperacyijny 


Stanisława Ghodkowskiego. 


Sprzedaż za gotówkę i na raty, 
zamiana, strojenie. 


[mikołajewska MG 25. 
1-sze piętro. Telefon 18-11 373—7—1 
SS + ZK ACEI A 
4 Znana chiromantka wróżka 


D. Zonand 


i 


ję wiziela rad i seansów. 
M codziennie od g. 10 r. de 10 -4-1w. 
$ NERE Dr -. . 


= 


iib [A 
Szkoła Tańc 
dyplomowanego nauezycit 
Maurycego” Wschc 
W tych dniach rozpoczynam nc 
tańców i podejmuje się wyuczyć 
bez względu na zdolności w } 
1 miesiąca wszystkich starych i 
szych tańców. Zapisy przyjmuję 
nie od godz. 7 do 11 do wie 
UWAGA: Tąńce zbiorowe odby 
co niedzielę od godz. 24, 
poł, i od 8 do 11'|, wiacz. 
EEEE PY KZ | Á ZA m Z 


Ogłoszenia drob 


o wynajęcia pomieszczi 
kużnię od 1-go kw 
Widzewska 112. Wiadom: A 

kąpieli, Piotrkowska 17. 82 
Ks: nieżonaty, um 
czytać i pisać mo 
zgłosić do fabryki. Średn 
196- 
ogórki, kwé 


/ apusta 1 
K kika beczek jest do sp 


nia. Wiadomość uł.  Mły 
X% 65 w skiepie r' 413—_ 
aszyny 2 Singera bęben 
prawie nowe, tan 
sprzedania: Konstantynow 
m. 16 812 
ME do szycia n. 
kupić. Widzewska 14 
849 


inteligentna pi 


a 


M że 
poszukuje zarządu gospo- 


darstwem, może być do poje» 


dyaczej osoby. Oferty w „Kur- 
jerze” pod N. R. N. E.. 3 
r 844—2—1 
oszukuje obiadów w prywal-. 
nym domu. Andrzeja 41—4. 


818—3—i1 


|mizzzN ETE TA ZM. NEW EBRO — W. | Z OWADOZA JM | 
otrzebna panienka, z cztere- 


klasowem wykształceniem i 


szyciem do dwojga dzieci star- 
szych, pożądana niemka. Zgła- 
szać się Konstantynowska '10 
periumerja 1—7 p.p. 845—3—1 
otrzebny szewcki czeladnik, ul. 
Konstantynowska .Nt53. 
829—3—) 
otrzebna zaraz zdolna praso. 
waczka. Południowa. 30 
833—3—1 
ROR. na ubrania męskie tyl. 
ko w dobrych gatunkach, 
wielki wybór najnowszych dese- 
ni na sezon letni zawsze na 
składzie krepy i- sukna uczniow- 
skie, sprzedaję hurtowo i de- 
licznie po cenach fabrycznych 
ul- Widzewska N*130 m, 37 
821—3—) 
ładysław Zwoliński, zgubi) 
paszport, wydany z mag's- 
tratu m. Łodzi. r469—3—1 
73gal kari- on: GADOR 
wydana z fabryki Ailarta; na 
imię Heleny Nowak . 
r.410—35—1 
aginął paszport, wydany 2 
L Zawiercia, pow. będzińskiego 
gub. piotrkowskiej, na imię An- 
toniego Marszałka. 823—3—1 
",aginęła karta od paszportu, 
L wydana z fabryki Alberta Ba- 
rucha, na imię Michała Gazdek. 
850— 1—1 


ma" 


ZS karta Od paszportu, 
wydana z fabryki Marcusa - 


Kohna, na imię Józefa Hilszera, 
841—2—1 
',aginął paszport, wydany z m. - 
L Kutna, gub warszawskiej, na 
imię Jana Przybylskiego. | 
831==3—1 
ryaginął paszport, wydany z Ku- 
nów, pow. opatowskiego, 
gub. radomskiej, na imię Jana 
Karbowniczek: 816—3—1 


Z kwit na wpłatę 109, 


wniosku w sumie rb, 206 
Tow, Wzaj, Kred. Łódzkich Kup- 
ców. Przemysł. w Łodzi. Łasa 
kawy znalazca proszony jesli o 


sm zwrócenie powyższego. Zarządo- 
| wi Towarzystwa. 
RYP 838-—2—1 


Piotr<owska 


"zaginął wesi na sumę rb 400 
Ź wystawitwy "rzez F, P. ne 


U ziecenie jan Poruazewskiego, Os. 


irzega się gracd nabyciem, gdyż 
takowy jest nieważay. 832—3-1 


z 


I 


